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Polityka judeo - demokracyi 
i wybory.

N adchodzące w ybory  do R ad y  m iejskiej i dd 
Sejm u, budzą  w naszem  m ieście zdrow y od­
ruch  otrzeźw ienia  i opozycyi przeciw ko obec­
nem u system ow i rządów  judeo-dem okracyi^ 
k tó ry  w niósłszy  gang renę  w po lity k ę  m iejską) 
upaść m usi w sk u tek  w ew nętrznego  rozkładu, 
Rozbicie m ieszczaństw a polskiego, kupców  
i rękodzieln ików , po trzebne dla osobistych  in ­
teresów  rządzącej w m ieście k lik i, d la  utwior-i 
dzenia  je j w ładzy  w  m ieście, uśw ięconej przez- 
,.ieokan tyzm " —  przyczyniło  się do pogrom y 
polskości m iasta  i o ddan ia  go na łup  a fe rzy ­
stów'.

C iężkie obdłużenie»,n iiasta , despo tyczna  go­
sp o d ark a  p. Leo bez R ady m iejskiej i zupełne 
podkopan ie  je j w pływ u, w yw ołać m usiało fer­
m ent n iezadow olenia, pow iększający  ciągle a r­
mię opozycyi. P rzeciw  n iej sto i nieliczne gionuą 
dow ódców  rozbite j arm ii i n iezaspokojone ić lt 
ap e ty ty . T alizm anem  ich je s t a p a ra t w yborczy , 
k tó ry  p rzy  pom ocy hyen , n ad a je  niedobitkom ! 
pozory  stronn ic tw a, w łaściw ie już nie istn iejąc 
cego. T a  g rupka , nie liczy  się z opinią m ia s tk  
i przy pom ocy oddanej sobie, p rasy  broni się^ 
ja k  może, o a  m oralnych  ciosów , zadaw anych? 
coraz sku teczn iej. W szakże na szum nie rek ia-f 
rnow ane „d em o k ra ty czn e '‘ zebran ia , przybyw aj 
zw ykle k ilk u n astu  k rew nych  i bliższych znajo­
m ych re fe ren ta , n ad a jąc  ty m  n iby  politycznym* 
dyskuayom  cechę w ybitn ie  fam ilijną,...

Zbliża się  term in w yborów  d o  R ad y  fliiej-j 
sk iej, k tó re  podniecić m uszą w alkę i zszerego- 
w ać pod sz tan d ary  opozycyi w szystk ich , któ-i 
rzy  zaa ja  sobie spraw ę z konieczności oczysz-j 
cz^łia, zatęeh łej a tm osfery  życia po litycznego  
w mieście, położenia tam y  oszustw om  w y b o r­
czym  i p o legającej na  n ich  dow olnej nom ina - 
cyi radców  m iejskich, desygnow anych  przez; 
Bazesa z w szystk ich  ku ry i, z w y ją tk iem  i to? 
'■ątpliwym icuryi in te ligency i. D zięki bezprzy­

k ład n y m  rządom  k lik i o sta tn ich  la t, jedyn ie  ta: 
au ry a  w ytw orzyć m oże szczupły  te ren  do wal-, 
k i w yborczej, z k tó re j m ógłby w yjść  zarodek  
opozycyi do R ad y  m iejskiej. O niej n ie  zapom ­
niał tak że  trzęsący  po lityką  m iejską sp ry tn y  
kupiec porcelany , wtłac zając  w n ią  coraz więk­
szą ilość giosów żydewskicn szynkarzy, przed­
siębiorców, właścicieli domów publicznych eic., 
którymi to glosami ozdobił kuryę inteligeucyi, 
a  liczba ty c h  „ in te ligen tów 11, m ogących  pow ­

s tać  ty lk o  n a  naszych  k rakow sk ich  bagnach , 
wynosi już 1700.

W  ten  sposób urządzono zam ach n a  tę  je d y ­
nie po lską k u ry ę  i w tłaczając  w n ią  n a jro z ­
m aitsze szumowany, w ym ierzono policzek in te ­
ligencyi, podporządkow ując ją  pod działalność 
oszukańczego ap ara tu . Nie n a  tern k ończą  się 
usiłow ania panu jącej k lik i celem  ow ładnięcia 
tej ku ry i; w yłudza się jeszcze pełnom ocnictw a 
od nauczycielek , zdanych  n a  łaskę  i n ie łaskę 
rządzącego  system u. R ozm aite h y en y  bankow e 
i kasow e po lu ją  n a  g ło sy  sw oich podw ładnych  
i k lien tów , w yzysku jąc  sw oje stanow iska na  
rzecz k lik i rządzącej i pośw ięcając sw oje b a r­
dzo zresztą skrom ne zdolności i swój czas sp ra­
wom  zgoła nie należącym  do ich zakresu  dzia­
łan ia .

Na tak ich  fundam entach  w znosi się sztucznió 
sk lecony  gm ach, te j może jedynej na  świecie 
dem okracy i, k tó ra  nie chce i obaw ia się ja k  
ognia reform y w yborczej wr praw dziw ie dem o­
k ra ty czn y m  duchu. P ara liżu je  ona k aż d y  k ro k , 
zm ierzający  do rozszerzenia p raw  w yborczych 
w m ieście i z całą  uległością w prząga się w służ­
bę zydow stw a, k tó re  jak o  w ynagrodzenie za u l 
sługi, dopuszcza sw ych pachołków  do w spół- 
rządu  w mieście.

P ęk a ją  jed n ak  m ury  tego  gm achu, w y tw a­
rza jąc  co iaz  szersze szczeliny, k tó re  pow iększą 
siła budzącej się opozycyi w  m ieście. Ju ż  przy 
osta tn ich  w yborach  do Sejm u w  r. 1913 p o tra ­
fił obecny K lub N arodow y zrzeszyć około sie­
bie znaczną liczbę ty ch  czyników , k tó rzy  w po-j 
lityce  narodow ej uw aża ją  za konieczne żąd ać  
czystych  rąk , n iesk a lan y ch  kom prom itu jącym i 
kom prom isam i, godzącym i w polskość naszego 
m iasta .

Szereg w ieców  przez o rganizacyę tę  u rządzo­
nych  w yśw ietli konieczność w alki — walki tru ­
dnej i ciężkiej bo nie ze stronnictw em  demo-? 
k ra ty czn em  k tó rem u b y  p rzyśw iecała  pew na i-j 
dea, lecz z jego  k a ry k a tu rą  i system em , jakim  
w ład a  k lik a  d la  u trzym ania  się p izy  w ładzy.

H yen y  m ag istrack ie  rozpoczęły  już ro b o tę  
w y łudzan ia  pełnom ocnictw  od w łaścicie lek  do­
mów. Niechże nasze Panie* P o lk i-kato liczk i pa­
m ięta ją  o tern, że każde  pełnom ocnictw o w y­
staw ione przez nie a jen tom  rządzącej k lik i 
u trw ala  obecny  system  rządów  judeo-dem okra 
cyi i p rzyczyn ia  się pośrednio  do za ta rc ia  poi 
sko-chrześeijańsk iego  ch a rak te ru  naszej s tare  
sto licy . K ażda zatem  próba w ydobycia od nich! 
kari ki w yborczej, pow inna się spo tkać  z ener­
gie znem  : h a n d s - o f f !

Szwecya w miżjsce Rumunii
O statnim i czasy pojaw iają się coraz częściej^ 

w prasie europejskiej pogłoski o rzekoinem  po­
zyskaniu Szwecyi przez trójprzym ierze, której 
dotkliwie odczuło rzucenie się Rum unii w obję­
cia Rosyi. K -m binacya ta  w ydaje się napozór' 
daleką do zreabzow ania, gdy się jednak  bliżej) 
nad nią zastanow im y -  to  okaże się zupełnie? 
uzasadnioną i wskazaną.

Przedew szystkiem  położenie geograficzne 
Szwecyi, k tó ra  dotąd nie przyłączyła się do 
żadnego związku państw  europejskich, spraw ia, 
że może, a  w łaściw ie m usi nadejść chwila, gdy 
stanow isko jej zaważy silnie na  szali wypadków 
politycznych. Od zachodu, tj. od strony Norwe­
gii, n iebezpieczeństw o Szw ecyi nie grozi. N ato ­
miast od północy i wschodu, tj. od strony R o­

syi przez Finlandyę, grozi Szwedom ju ż  oddaw na 
Kolos rosyjski. F in lan d /a  jednak  — trzeba o tern 
pam iętać —  aczkolwiek ją  zam ieszkują Szwe­
dzi i F innow ie zw alczający  się w sp raw ach  we- 
w nętiznych kraju, tam , gdzie chodzi o zacho­
wanie jej praw , stanow i ednoluą całośc, p ra ­
gnącą bronić się przeciw  zachłanności rosyjskiej.

Otóż, w razie, gdyby Rosya zaw iklaną zo­
sta ła  w wojnę europejską, nie ulega kwestyi, że 
sym patye wszystkich Finlai.dczyków -Szw edów  i 
Finnów —  będą po  stronie jej wrogów. I jeśli­
by naw et ew entualnie nie przyszło w tym  kraju  
do wybuchu lew olucyi przeciw Rosyi, to na 
wypadek zaczepnego w ystąpienia Szwecyi, może 
ona liczyć na w ydatną pom oc ze strony Fin- 
landczyków. Nic tedy dziwnego, że Szwedzi, gdy 
im wreszcie o tw arty  się oczy, czynią gorączko • 
we przygotowania, aby być na w tzelką ew en ­
tualność przygotowanym i, przyczem  wzgląd na 
Finlandyę brany je s t w rachubę.

Gdy m ow a jest o wciągnięciu Szwecyi do 
trój przy mierzą, trzeba zastanow ić się nad tern, 
jakie korzyści obustronnie stądby wynikły.

T rójprzym ierze, pozyskawszy po stracie R u­
munii. Szwecyę, rozszerzyłoby swój front p rze­
ciw Rosyi i to w sposób dla nie) wielce nie­
bezpieczny, gdyż przez Finlandyę mogłoby z a ­
grozić w prost Petersburgowi. W  ogóle zaś się­
g a łb y  w schodni fro n t trójprzy m ierzą od pół­
nocnych  w ybrzeży A fry k i aż po północne k rań ­
ce kontynentu europejskiego.

W praw dzie  siła  zbrojna Szwecyi je s t cokol­
w iek m niejszą, uiż siła  R um unii, jednakże sk u t­
kiem położenia geograficznego użycie sił szwedz­
kich m oże być o wiele więcej rozstrzygającem , 
niż s ił rum uńskich. W  pierw szej lini może 
Szw ecya — bez nadzw yczajnych  w ysiłków  —  
przerzucić do F inlandyi 72 bataliony piecli., 40 
szw adronów , 108 bateryj i 16 komp. technicz­
nych —  razem  80.000 ludzi mężnych i znako­
micie wyćwiczonych a dowodzonych przez ofi­
cerów, którzy uchodzą za najw ykształceńszych 
w Europie. Po zatem  rozporządza Szw ecya for- 
raacyam i drugiej linii, k tóre  obejm ują około 
300.000 ludzi.

Szwecya, m ając oparcie w trójprzym ierzu, 
czy jako > cichy*, cz* jak o  »jawny« wspólnik, 
znajdzie się w zupełnie m ^em , niż dotąd, poło­
żeniu wobec Roisyi. Przed*...rszystkiem silna flo­
ta  aniem ożliw i Rosyi napad  n a  Szwecyę od 
strony m oiza, następnie zaś ułatw ić może p rze­
rzucenie wojsk szwedzkich na brzegi zatoki 
Botniokiej, lub Fińskiej. W  ten sposób znaczne 
siły rosyjskie zostałyby uw iężiońe na północy, 
naw et i wówczas, gdyby Rosya nie w ystąpiła 
agresyw nie wobec Szwecyi.

Rosya, k tó ra  oddaw na m arzy o tern, aby 
posiąść wybrneża Norwfgii, z jej n iezam arzają  
cymi portam i na zachodzie, dostać się do nich 
może jedynie wtedy, gdy ujarzm i Szwecyę. To 
też słusznie uczyniłaby Szwecya, gdyby dla ce­
lów w łasnaj obrony w eszła w bliższy kontakt 
z trójprzym ierzem . Ono *aś uczyni niezawodnie 
wszystko, aby jej wejście do tej kom binacyi u- 
łatw ić, bo zyska w Szwecyi — w m iejsce Ru­
m unii — bardzo pożądanego sprzym ierzeńca.

Kondotyerzy.
T w ierdzi C lem ent V au te l, że regu larn ie  co 

pew ien czas Paryż m usi mieć w ielki bal m a­
skow y w  operze i w ielki sk an d a l polityczny . 
S kandal C aillaux O aliuette w przeddzień  w ybo­

rów , w śród  w ytężonej w alki stronn ic tw , w 
chwili, g d y  m in isteryum  D oum erąue - C aillaux 
dobyw ało  w szelkich  sił, ab y  zgnieść p a rty ę  by ­
łego p rem iera  B rianda, je s t w sk u tk ach  n iesły ­
chanie doniosłym . Zw rócił on oczy całej F ran - 
cyi n a  e tykę  k la sy  rządzącej, n a  szkodliw ość 
rządów , gdzie dobro p a rty jn e  i ko rzyść  osobi­
s ta  idą  zbyt często  p rzed  in teresem  publicznym . 
Ogół F ran cy i d a lek i je s t od te j dem o ra lizac ji, 
k tó rą  zarzucają  m u n ieprzy jac iele ; św iadczy
0 tern najlep iej oburzenie pow szechne i napó r 
opihii publicznej, ab y  w yśw ietlić  ca łą  praw dę 
bez w zględu n a  in te resy  osób i p a rty j. T a  opi­
n ia  publiczna zm iotła już  m inistrów  Caillaux
1 Moniaa z fotelów  m iaisteryalnych  i postaw iła 
w iim ych przed  kom isyą  parlam en tarn ą , p row a­
dzącą obecnie jeden  z n a jbardzie j pasyonu ją- 
cych procesów  politycznych  F ran cy i o presyę 
m inistrów  n a  m ag istra tu rę  sądow ą w spraw ie 
oszusta-bank iera . O becny „ reg im e“ w alki p a r­
ty jn e j i ko rzyści p a rty jn e j o trzym ał n iew ątp li­
wie cios po tężny .

K onsta tu je  go w ym ow nie znany  sena to r Be- 
ran g er: „B ardziej niż k iedyko lw iek  zostało  do­
w iedzione, że n ie s te ty  p o lity k a  w aśni i k lien ­
te li może się zakończyć ty lko  we k rw i lub 
w błocie. Z brodnia  je s t w  zarodku  w e wszelkim 
gw ałcie, ja k  k o rru p ey a  je s t na końcu  każde j 
ty ran ii. Ci więc, k tó rzy  w imię ta k  zw anych 
konieczności party jn y ch  prow adzą rozdział re ­
publikanów ' i ucisk  obyw ateli, ci są  praw dzi­
wie odpow iedzialni za począ tk i w ojny dom o­
w ej. k tó rą  rozprzęga ich p o l i t y k a  b a n d y  
k u  najw iększej szkodzie republik i i F ra n c y i11. 
T rudno  o w yraźniejsze nap iętnow anie  po lityk i 
obecnego m inisteryum  rad y k a ln eg o , o surow sze 
potęp ien ie  rozdarc ia  p arty jn eg o . N iezaprze- 
czenie p o lity k a  w e F ia n c y i o g arn ę ła  z b j t  wiel­
k ą  dziedzinę życia  narodow ego, w cisnęła  się 
wszędzie, w prow adziła  zaw iść i spór p a rty jn y  
w sp raw y leżące aż n ad to  poza stronnictw am i, 
zapraw iła  jakobinizm em  d eb a ty  w kw esty i pu­
blicznego dobra , w yniosła  n a  czoło soołeczeń- 
stw a polityków -fachow ców , zaw odow ych a tle ­
tów  p arlam en tarnych , rodzaj ludzi z w ielu 
w zględów  niebezpieczny  d la  interesów  całością
0 poczuciu m oralnem  u ypaczoneni w ciągłych? 
zapasach  pod  hasłem ; „ca tch  as ca tch  r a n 11,

W ty c h  sto sunkach  schodzi n a  d rugi plan 
skandal m orderstw a, popełnionego przez żonę’ 
m in istra  C aillaux. P ierw szorzędnego znaczenia 
jest w yw ołane przez ten  czyn odczy tan ie  do­
k u m en tu  generalnego  p ro k u ra to ra  F a b re a
1 k w e s t ja  ro zp a try w an a  przez kom isyę p a rla ­
m entarną , k tó re j osobną u staw ą nadano  a t r j -  
bucye sądow e: c z j m inistrow ie Monis i Cail- 
laux  w yw arli nacisk  n a  sądow nictw o, faw ory- 
tu jąc  działan ie bank iera  R o eh e tte la  i p rz e sz k a ­
dzając  norm alnem u tokow i sądow nictw a? T j 
mieozanie się organów  w ykonaw czych  w  sp ra ­
w y sądow e, to  w kroczenie po lityk i (p a rty i czy 
osób) na te ren  w ym iaru spraw iedliw ości, k tó re  
w yn ika  jasno  z dokum en tu  genera lnego  p ro ­
k u ra to ra  i z jego  zeznań d o ty ch czaso w jch  
p rzed  kom isyą, by łoby  św iadectw em , że w p ij - 
wy po lityczne  sięgają  in sty tucy j. k tó re  pow in­
ny  ochronione być przed  po lityką P raw o  m usi 
być ponad  ty ra n ią  kondo tyerów  i m ordercze 
sw półzaw odnictw o band  politycznych  —  w oła 
opinia i to  je s t n a jw ażn ie jsz j' sk u tek  śm ierci 
C a lm e tte ^ . N iew iedzieć jak ie  m otyw y k ry ły  
się pod jego kam panią  przeciw  b. mini»trowri 
finansów', w każdym  razie p rzyczyn iła  się ona 
w ybornie do sanacy i życia publicznego.

i  'il ci te tw ierdził, że k am pan ia  jego m a na  
celu usunięcie szkodnika od k ierow nic tw a k ra  
ju . Z in k ic ty  kom isyi, z przesłuchania św iad- 
k .w, należących  Jo  najw yższych  sfer m agistra- 
tu ry  francuskiej, z zeznań byłego  m inistra 
B rianda w ynika, że p ro to k ó ł p ro k u ra to ra  Fa- 
bra  nie m ija ąjg z praw dą, żę F ab re  zm uszony 
przez M onisa i ( a illaux  do żądan ia  odroczenia 
sp raw y R oche tte  a , p rzeży ł w  ty m  dniu „ n a j­
w iększe upokorzenie swrego ży c ia11 (słow a p ro ­
tokółu) i że rząd  n araził sądow nictw o na  obni­
żenie pow agi w  opinii publicznej. N ie ulega 
rów nież w ąipliw ości, że lis t m in istra  C aillaux, 
w  k tó rym  chw ali się, że zgniótł p ro jek t podat- 
k ń  c 1 ren ty , rzekom o broniąc go, je s t zupeł­
nie au ten ty czn y . R zuca to  bezsprzecznie n ieko ­
rzystne  św iatło  n-> m oralność b. m in i.fra  finan 
sów w życiu publicznem ; idzie ona zresztą  w 
parze z m oralnością jego  żj-c a  pryw atnego . 
M oraliści trzeciej R epublik i, k tó rz y  chętn ie  cy ­
tu ją  T acy ta , p rzypom inają , że żonam i C laudiu- 
sa  były  ko lejno  P ae tin a , U rgulanilla, M essalina 
i A gryp ina; Caillaux ożenił się na jp rzó d  z roz- 
Tdedzioną p an ią  D upre, n astępn ie  rozw iódłszy 
żonę L eona C laretie ożenił się z n ią  na swoje 
nieszczęście.

_ „O becnie —  rm,wił Seneca z hum orem  — ko- 
b ie iz  iczą la ta  nie wredług  konsulatów , ale w e­
dle liczby sw ych m ałżonków 11. —  W  każdym  
razie  i w życiu Jó ze fa  C aillaux nie b rak  roz­
m aitości.

Ale przeciw nicy  b. m in istra  finansów  w y ta ­
czają  przeciw niem u oskarżen ia  znacznie cięż­
sze. W  o sta tn ie j chwili „ L ’O euvre“ w ydało pu- 
b lik a ty ę  p. t. „C e que n ’a  pas d it C a lm ette11 
o ,T o, czego nie pow iedział C a lm ette1'). B roszu­
ra  o m av ia  stanow isko  b. m in istra  w u k ład ach  
*. Niem cam i. C alm ette  m iał posiadać dokum en­
ty , k tó rych  nie chciał publikow ać, gdyż by ły

t»yt kom prom itu jące  i m ogły w yw ołać zawi- 
k łan i Jy pioruatyozne. Było to  w czasie u k ła ­
dów  w k w esty i K onga; C aillaux s ta ł w ów czas 
na czele m in isteryum . Ih d c z a s  uk ładów  fran- 
cusko-niem ieckich po A ę.id irze, pochw ycić 
m iano szyfrow aną depeszę am b asad y  niem ie- 
ckiej, po lecającą  rządow i niem ieckiem u nie 
prow adzić d a le j negocyaey i z francuskim  m ini­
strem  spraw  zag ran icznych  de Selvcs, a le  po­
rozum ieć się w/prost z p rezyden tem  m inistrów  
t i illaux, k tó ry  okaże się da leko  bardziej po­
jednaw czy. Depesza m iała w yszczególniać 
sześć zasadniczych  punk tów , co d e  k tó ry ch  
i .iillaux jest szczególniej go tów  do ustępstw  
na  ko rzyść  N iem iec. D epesza zastrzegała’ w y­
raźnie, aby ze s tro n y  n iem ieckiej nie uw iada­
m iano o tyc i, tajnych u k ładach  m in istra  spraw' 
zagran icznych  de P elves’a.

D epeszę po odcyfrowaniu zakomunikować 
tniano m inistrow i de  Selves, k tó rego  obuTzenie 
je s t ła tw e do zrozumienia. W ted y  to  nastąp iło  
niesłychanie  burzliwe posiedzenie komisyi se­
na tu .

R zeczą n iew ątp liw ą jes t, że zaraz po niem  
m in ister dc Selves z redagow ał sw oją dym isyę
w następ u jący ch  słow ach: __

P an ie  Prezydencie!
Po p rzykrem  zajściu  na dzisiejszem  posiedze­

niu  kom isyi sen a tu  m am  honor w ręczyć m oją 
d im isy ę  z t s tan o w isk a  m in istra  spraw  zagra 
nicznych. W  rzeczyw istości nie m ógłbym  dłu ­
żej b rać  odpow iedzialności za po litykę  zew nę­
trzną, k tó re j b rak  jedności poglądów  i je d n o ­
ści so lidarnej akc ju . P rag n ąc  doprow adzić do 
k ońca  tru d n e  u k ład y  ofieyaine i zapew nić im
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H igdenow a p rzyznała  m u słuszność i ośw iad­
czyła . że p rzy jm uje lis t z w dzięcznością i zrób, 
z niego uży tek  w razie  po trzeby .

- Nie mnie należy  się w dzięczność, lecz p a ­
nu  Rokesm ithowu, odrzek ł p an  Boffen, a le  czy 
się  pani jeszcze nie nam yśli n a  zm ianę p ro jek ­
tu . M ogłaby paru naprzyki& d zarzadzać  dom em  
tam  w naszej s ta re j willi, gdzie osadziłem  już 
m ego lite ra ta  z d rew nianą  nogą, n iejak iego  
&ilasa W egg. B raku je  tam  w łaśnie gospodyni. 
Ozy ide zechciałaby  pan i zostać nią, pan i Hig- 
den ?

A lt s ta ra  k o b ie ta  oparła  się tej n aw et p o k u ­
sie. P ożegnała  w szystk ich , dzięku jąc  za pomoc, 
a  g d y  przyszła kolej n a  Bellę, ucałow ała  ją , 
m ów iąc:

—  Bu on k aza ł pocałow ać „ ład n ą  p a n ią 11, 
mój b iedny  m ały  Jo im y . R okesm ith  p a trzy ł na

z boku, p a trzy ł na len  pocałunek  w yciśn ięty  
oa  śwueżij tw arzyczce Belli, w im ieniu dziecka, 
,uó re  nosiło fa ta ln e  imię Jo lm a H arm on S ta ł 
ta k  długo zapatrzony , nie zdając sobie spraw y, 
że s ta ra  H igdenow a odeszła już dla rozpoczęcia 
swej heroicznej wędrów'ki.

ROZDZIAŁ XV.
Odrzucony'.

Bradley H tad sto n , pakując się bez sk u tk u  ze 
sw ą nam iętną  m iłością d la  L izy, postanow ił

w reszcie w szystko  je j w yznać. Postanow ieni! —  Prócz tw ojej sio stry  może, pom yślał 
to  pow ziął pod  w pływ em  uczucia bardzo  zbli- B radley.
żonego do rozpaczy, k tó re  sta ło  się n ie jako  
norm alnym  stanem  jego duszy . W ybra ł s ir 
w ięc w ty m  celu do dzieln icy  Miii bank , w y­
k rad łszy  się tym  razem  w ta jem nicy  przed 
czujnem  okiem  E m m y P eecher. K aro l H exham  
tow arzyszy ł mu.

—  T a  m odn iarka  la lek  nie lubi nas obu, m ó-; 
wił po d rodze do K arola.

—  Z auw ażyłem  to od iazu , odparł b ra t Lizy. 
to  też m usim y w yw ołać 1 ,izę, lub też zabrać  ja  
po drodze z fabry ki, bo inaczej ta  n  a ła  p o k rę ­
cona w iedźm a, będzie się wciąż m ieszać do roz 
m ow y i n ag ad a  nam  im pertynency j.

—  I ja  ta k  m yślę, po tw ierdził B rad ley , w cią­
ga jąc  nerw ow o rękaw iczki.

—  M niejsza zresz tą  o tego po tw orka , m ówił 
dalej K aro l — w szystko  to  zmibnl się, skoro  
Liza J a  panu odpow iedź.

— W ięc spodziew asz się, że będzie m i przy- 
chylua ?

—  Ależ n a fui lin ie , upew niał z m łodzieńczą 
żyw ością K aro l. Czyż może być inaczej ? —  
W szystko  przecie przem aw ia za panem , s tan o ­
w isko, rozum , szacunek  ludzki, p ro tekeya  dla 
mnie. —  Nie u lega w ątpliw ości, że pan  masz 
w szystko za sobą.

—  P rócz m oże tw ojej s io stiy , zauw ażył po 
nuro  Bradley.

—  0lóż znowu ! zaprzeczył K aro l, ja  przecie 
mam ogrom ny wpływ n a  Lizę.

—  To p raw da, że tw o ja  s io stra  kocha cię 
bardzo, potw ierdzi! nauczyciel, ch w y ta jąc  się 
te j nadziei, ja k  deski ra tu n k u .

— J a  też nie w ątpię, że L iza przyjm ie z ra ­
dością  zaszczy tną p ańską  propozycyę i nic 
panu nie stan ia  na przeszkodzie, ,

P rzechodzJi w łaśnie przez C ity, a niem a chy­
ba w św iecie sm utniejszego w idoku, ja k  ten, 
k tó ry  p rzed staw ia  to  nasze lońdyńsk ie  C ity ,' 
w chm urny, bezjłuneczny  w ieczór. P ozam y­
k an e  sk lepy , zlew ają  się z szarością m urów  ka- 
m ienicznych, a  znany  narodow y w stręt do 
barw  żyw ych i jasnych , sp raw ia, iż ca ła  dziel­
n ica  m a w yg ląd  iście żałobny. Szare są i bez­
barw ne stłoczone dom y i kościo ły  ze swemi 
w ieżycam i i dzw onnicam i, szare  i zadym ione 
ulice, a  w szystko  zlew a się z ponurym  koloryr- 
tein n ieba, k tó re  cięży zda  się n ad  m iastem , 
ja k  ołow iana kopu ła . S tróże i s tróżk i zm iata ją  
do rynsztoków , rożne szczątk i i resz tk i, w y­
rzucone na  ulicę w ciągi! dn ia, a  n a  k tó re  czy­
ha ją w półcieniu, nędzne, skurczone postacie, 
w yizucone tak że  n a  ludzkie śm ietn isku, jak o  
szczątk i i resztk i. Nędza rze ci g rzebią  w. szm a­
tach  i pap ierach  w yrzuconych. O bracają  k ażd y  
łachm an, wr nadziei, iż odnajdą  w nim  coś p rzy ­
da tnego  n a  bprzedaż. W ieczory ta k ie  byw ają 
w  d o d a tk u  w ietrzne, sku tk iem  czego p iaszczy­
s ty  k u rz  zasypuje  w łosy i oczy przechodniów , 
p rzyk ryw a szarą  w arstw ą ca łą  ich skórę. To 
też najw ykw  im niejszzy człow iek n ie  w ygląda 
korzystn ie , spędziw szy czas jak iś  w  ty ch  w a­
runkach  n a  rogu ulicy, w oczekiw aniu  na k o ­
goś co w łaśnie uczynili K aro l i B ran d le j' H ead- 
stone, czekając n a  wryjście  L izy z pracow ni. —
Spostrzeg ła ich zaraz i podeszła  k u  nim trochę 
zdziwiona.

— Co robisz tu K aro lu  ? spvxała b r a u .
— Przyćliśm y cię zab rać  ja  i p an  H eadstone , f 

odparł ch łopak , czy  nie zechcesz prze jść  się niepew nie Liza.

L iza zgodziła się niechętnie. B rad ley  n ie  śm iał; 
iść przy  niej i trzvm ał się raczej K aro la, postę  
pu jąc  p rzy  nim  sztyw nie i w m ilczeniu. W eszli 
n a  dziedziniec kościelny , p row adzący  na  cm en­
ta rz , k tó ry  um ieszczony by ł nieco w yżej od 
poziom u ulic i w znosił się ponad  nie n a  k sz ta łt 
zielonego skw eru , ogrodzonego k ra tą . T u  roz­
poczęli w ędrów kę k rążąc  doko ła  cm entarza, a; 
rozmowa nie k le iła  im  się. W reszcie K aro l o- 
znajm ił bez ogródk i siostrze, że B rad ley  m a jej 
pow iedzieć coś w ażnego i odszedł, mimo je j 
p ro testów , zostaw iając  ją  sam  na sam  z n auczy ­
cielem .

C hw ila up łynęła , zanim  B rad ley  zdobył się 
na p rzerw anie  ‘m ilczenia. Mówić zaczął ciężko 
i z przym usem , bo każde  zbliżenie się do Lizy, 
ogłuszało go n iejako , odb iera jąc  m u pew ność 
siebie.

—  Przyszed łem  tu  w yłącznie d la  pani, ale 
czuję sam , w ja k  n iekorzystnem  św ietle przed­
staw iam  się dzisiaj. To ta k  zaw sze, g d y  jestem  
przy  pani. Nie um ię w yrazić tego , co czuję, sło­
w a m oje ta k  są różne od tego , cobym  chciał 
w ypow iedzieć. To w szystko  przechodzi m oje 
siły. Czuję, wiem dobrze, że w pani je s t m oja 
zguba.

L iza zad iża ła  inimowoli n a  dźw ięk tego  g ło ­
su tcłinącęgo nam iętnością i rozpaczą.

—  T ak  je s tl pan i mnie zgubiła. Od chwili, 
gdym  pan ią  spo tkał, nie ma we m nie n ie  —  
w głow ie m am  pustkę , tra c ę  w iarę w  siebie i 
panowran ie  nad  sobą i pani to  w szystko  sp ra­
w ia, ilekroć, jestem  pęzy niej.

—  B ardzo mi p rzy k ro , że w yrządziłam  panu 
ty le  złego, ale to  dop raw dy  mimowóli rz e a ła

z nam i, oczyw iście m e po te j ulicy, ale tam  d a ­
lej w stronie kościoła, gdzie jest omen tai z. —w JAMIE UST

—  Ot widzi pani i teraz, zamiast otw orzyć 
pani serce, zachowuję się tak. jakbym chciał

robić w yrzu ty , a  to  przecież niem a sensu. Ale 
ia  p rzy  pani rozum tracę .

Zam ilkli i ok rąży li raz  jeszcze cm entarz, nie 
m ówiąc do siebie an i słow a. B radley w alczył 
z sobą. npogląd.tjae na  ciem ne, nieośw iecone 
okna kościoła, ja s b y  spodziew ał się z tam tąd  
jak ie jś  rady .

—  Nie, nie, to  się nie może tak  skończyć. 
P an i m usi uw ierzyć, że nie je s tem  ta k im 'l i­
chym , m am j m człow iekiem , na  jak iego  w yg lą­
da in. Są przecie luduie, k tó rz y  znają  moją w ar­
tość  i cenią m nie w ysoko, stanowisKO moje 
budzi w niejednym  zazdrość.

—  N ie w ątp ię  o tern panie B radley , m ówił mi 
o tern nieraz K arol.

—  A czy wi„ pani, mówił dalej B radley , że 
znam  pew ni obobę m łodą, in te ligen tną , bardzo 
uzdolnioną k ró ra  p rzy ję łaby  mnie z całą g o to ­
w ością. g dybym  jej ośw iadczył moje uczucia

—  Czem uż p an  tego nie z ro b i ,?
—  Chciałem ! daw niej, nim p an ią  poznałem - 

to  też  praw’dziwe szczęście, żem tego  nie zrobił, 
bo dzjś p o ta rg a łb y m  te  węzły bez w ahania.

L ż a  spo jrza ła  na  niego ze strachem .
—  Choćbym  sam tego  nie chciał, s ta rg a łb y m  

te  w ęzły  i każde  inne byle  zbliżyć się do pani. 
Z am knię ty  w więzieniu, p rzen iknąłbym  przez 
m ury z łoża śm iertelnego  pow stałbym , aby  
upaść ci do nóg.

Dzika energ ia  z ja k ą  w yg łaszał te  w yznania  
m iała sv sobie coś groźnego: za trzym ał się, aby 
uderzyć rę k ą  o m ur ceglany, o tacza jący  c m e n ­
tarz , ;a k b y  go chciał pokruszyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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potw ierdzenie parlam en tu , uw ażałem  za p o trze ­
bne za trzym ać m oje funkcye. Lecz podw ójne 
p ragnien ie: nie zdradzen ia  p raw dy  i u trzy m a­
nia  z d rug ie j s trony  popraw ności, k tó rą  n a ­
k ład a  m oja sy tu acy a . nie pozw ala mi dłużej 
pozostaw ać członkiem  g ab ine tu  etc.

Podp.: 8. de S elves‘*.
To jest dym isya de S elves’a w edle Ż ó ł t e j  

k s i ę g i .
„P rzy k re  zajście*', o k tó rem  m ówi de Selves 

było  to  zapy tan ie  sena to ra  C lem enceau: Czy 
m inister sp raw  zagran icznych  m ógłby nam  po­
w iedzieć, jak ie  is tn ie ją  dokum enty , stw ierdza­
jące , że nasz am basado r w Berlinie sk a rży ł się 
n a  w m ieszanie się pew ych osób w sto sunk i d y ­
p lom atyczne francusko-n iem ieckie?

De Selves nie m ógł pow iedzieć całej p raw dy 
i w ręczył sw ą dym isyę. In truzem , k tó ry  wm ie­
szał się w u k ład y , był Caillaux. On to za p o ­
średnictw em  L anckena miał postaw ić propozy- 
eye rządow i niem ieckiem u. F ran cy a  wyszła 
7. tej sp raw y  niew ątpliw ie ze stra tam i, nad  k tó- 
rem i boleje do tychczas.

O aston  C alm ette , w edług „ L ’O euvre“ , p o ­
siadać  miał dow ody pośredn ictw a m inistra 
C aillaux. N ajbliższa przyszłość w ykaże zape­
w nie uzasadnienie ty ch  oskarżeń .

Paryż. Dr Zygmunt Stefański.

ul. św. Tomasza 35, albo za pośrednic­
twem agencyi.

8. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W yn ajm u je  i s p n e d ą je  p ie r w a se r i^ d n y c h  fa ­
b ry k  fo rtep ia n y , p fin la a , h a rm o n ie  i phonole 
aa g o tó w k ę  lub na apfaty n a w e t  d w w U le sR  

m iea lęcan ?  bas saH cski.

Preoz z towarem praskimi 
Kapujcie tylko a ohrześoi]aa!

Kuryer polityczny.
Wilhelm II. a katolicyzm.

Poseł centrów }' J a g e r  podaje  w' jednem  
z pism niem ieckich nowe inform aeye o liście, 
ja k i cesarz W ilhelm  w ystosow ał n iegdyś do 
sw ej k rew nej, lan d g ra fin y  hesk iej, dow iedziaw ­
szy się o je j p rzejściu  na kato licyzm . Cesarz 
zagroził m ianow icie landgrafin ie  w ykluczeniem  
z rodziny  H ohenzollernów  i zabronił je j sto sun ­
ków  z dom em  cesarskim . W  liście do niej użył 
n a stęp u jąceg o  zw rotu : „P rzechodzisz więc do 
zabobonu, którego wytępienie postawiłem so­
bie za zadanie mojego iycia“.

List cesarza dosta ł się w ręce k a rd y n a ła  
K oppa, k tó ry  go przechow ał aż  do śm ierci nie 
w y jaw ia jąc  n ikom u jego treści. D opiero te raz  
lis t p rzed o sta ł się do  w iadom ości publicznej.

Rumunia na rozstajnych drogach.
N astępca rum uńskiego  tro n u  książę  F e rd y ­

n an d  baw i obecnie ze swym  na jsta rszym  synem  
K arolem  w P e te rsb u rg u . O baj k siążę ta  p rzy ję ­
ci zostali bardzo  serdecznie przez dw ór ro sy j­
ski. P ism a ro sy jsk ie  zam ieszczają a rty k u ły , 
w k tó ry ch  przebija się niecierpliw e życzenie 
i nadzie ja  przeciągnięcia R um unii na s tro n ę  
tró jporozum ien ia  a  zw łaszcza na  stronę  Rosyi. 
„B irżew . W jedom osti" piszą n aw et w yraźnie o 
„zw rocie w  polityce  R um unii1*, o now em  ug ru ­
pow aniu  sił na B ałkanie . R ów nocześnie z wi­
zy tą  p e te rsb u rsk ą  ag itu ją  w B ukareszcie p rele­
genci francuscy  przeciw  A ustro-W ęgrom  a  za 
Trójporozum ieniem . —  U koronow aniem  tych  
w szystk ich  usiłow ań i zabiegów  m ogą być zarę­
czyny  księcia K aro la  rum uńskiego  z jedną z có 
re k  cara . Koiążę K aro l poznać ma w łaśnie pod­
czas w izy ty  petersb u rsk ie j rodzinę c a ra  i w y­
b rać  jed n ę  z w ielkich księżn iczek  na  przyszłą  
królow ę R um unii.

Nie da się zaprzeczyć, że w idoki porozum ie­
n ia  R osyi z R um unią są  pow ażne. N ajw ięcej 
p raco w ała  zresztą  za tak iem  porozum ieniem  
nieszczęśliw a p o lity k a  hr. B erh to lda w czasie 
zaw ieruchy  b a łk ań sk ie j. —  Opinia publiczna 
w  R um unii je s t obecnie silnie a n ty a u s try a c k a  
a  jeszcze w ięcej an ty w ęg ie rsk a , poniew aż R u ­
m uni odczuw ają coraz boleśniej ucisk sw ych 
braci w Siedm iogrodzie. K orzysta  z tego  zw rotu  
w opinii rum uńskiej R osya i p racu je  w ytrw ale 
nad  przeciągnięciem  R um unii do T ró jporozu­
m ienia. Nie po trzeba  dodaw ać, że ta k a  zm iana 
p o lity k i rum uńskiej by łab y  d la  A u stry i ogrom ­
nie n ieprzy jem ną. R um unia je s t obecnie decy ­
d u jącą  siłą n a  B ałkan ie . Austro-W ęg-ry s tan ę ­
ły b y  przed zupełnie na sw oją n iekorzyść zm ie­
n ioną  sy tu acy ą  zagran iczną, g d y b y  R um unia 
fro n t zm ieniła.

Wybory do fady niejsKicj.
Nauczycielstwo wobec wyborów.

Dnia 28 b. m. odbyło  się w sali O gniska na­
uczyć. (R ynek  29) zgrom adzenie w spraw ie 
zb liżających  się w yborów  do R ad y  m iejskiej. 
R eferow ał p. N ow ak. Po dłuższej dysk u sy i u- 
chw alono następ u jące  rezolucye:

N auczycielstw o ludow e m. K rakow a uch- 
w ala:w ziąć czynny  udział w zb liżających  się 
w yborach  do R a d y  m iejsk iej; popierać przy  
w yborach  ty lk o  praw dziw ie dem okra tycznych  
k an d y d a tó w , da jących  rękojm ię, że p racą  i e- 
nerg ią  sw oją przyczyn ią  się skutecznie  do dal 
szego szybkiego  i to  pod każdym  w zględem  
rozw oju  g rodu  naszego; jak o  konieczny w aru ­
n ek  postaw ić k an d y d a to m  radzieckim , ażeby  
w odnow ionej R adzie  m iejskiej zajęli się jak  
najszybszem  przeprow adzeniem  reform y gm in­
ne j o rdynacy i w yborczej, k tó ra b y  się opierała 
n a  jak  najszerszych  zasadach  d em o k ra ty cz­
nych , uw zględn ia jących  n a  rów ni p raw a  męż­
czyzn  i k o b ie t; dołożyć w szelkich  s ta rań , aże­
by  p rzy  tych  w yborach  p rzeprow adzić  najm niej 
jednego  k a n d y d a ta  nauczycielsk iego .

U chw ały pow yższe brzm ią bardzo  pięknie; 
a le  dlaczego re fe ren t i a u to r  rezolucyi, k tó ry  od 
dłuższego czasu je s t członkiem  R ad y , nie p ró ­
bow ał do tychczas u rzeczyw istn ien ia  ty ch  zasad 
na teren ie  w łaściw ym  i należał bezk ry tyczn ie  
do filarów  po lityk i an ty d em o k ra ty czn e j?

Od wydawnictwa.
Naszych kwartalnych i miesięcznych 

prenumeratorów prosimy o jak najry­
chlejsze odnowienie prenumeraty, celem 
uregulowania nakładu.

Warunki prenumeraty ogłoszone są 
w nagłówku dziennika.

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
zgłaszać się mogą albo wprost do Ad- 
ministracyi „Głosu Narodu", Kraków,

KRONIKA.
Liga spolszczenia miast. P o n i e d z i a ł e k  o go­

dzinie 8 wieczorem: Posiedzenie kupców galanteryjno- 
btawatnych.

W t o r e k  o godz. 8 wiecz.: Posiedzenie Rady 
Ligi.

O z w a r t o k o godz. 7 posiedzenie drobnych 
kupców spożywczych.

l ' j ; |  t e k o  godz. (i wiocz. posiedzenie sekcyi pro­
pagandy i sekcyi drobnego handlu i przemysłu.

O godz. 8 Konferencya w sprawie czynności 
systemu dzielnicowego.

Loterya spożywcza w Palmową niedzielę. Wsaii V. 
gimnazyum odbyło się 23 marca posiedzenie komitetu 
pań, zajmujących się urządzeniem lotc.ryi, która od­
bywa się corocznie na dochód Tow. Opieki nad ubo­
gą młodzieżą szkół średnich. Grosz tą  drogą zebrany 
stanów i najpokaźniejszą pozycyę w rubryce docho­
dów Towarzystwa, dlatego bardzo usilnie prosimy 
wszystkich przyjaciół młodzieży i członków Tow. ó

wski, prezes Tow., V. gimnazyum. Józefa Morozewi- 
czowa, Grodzka 2G. (Uziraiera Wędkiewiczowa, Re­
toryka 5. Seweryna Zaezkowa, Garbarska 13. W łady­
sławowa Kaczmarska, P.asztowa 25. Eugeniuszowa 
Koziańska, Karmelicka 10. Adela Krzetuska, Łobzo­
wska 49. Marya Leśnodorska, Siemiradzkiego 12. Ro­
mana Marczyńska, Wielopole 9. Julia Papce, Grze­
górzki, Podgórska 32. Paulina Parwiowa, Czysta 13. 
Adolfina Pielowa, Garncarska 2.- Jadwiga Pintowska, 
Sobieskiego 3. Władysławowa Eotherowa, Aleja Sło­
wackiego, 1. Teodora Waśkowska, Garncarska 3. E- 
milia Malarska, skarbniczka Tow., Lenartowicza 11.

Drugie posiedzenie komitetu odbędzie się 30 marca 
o godzinie pół do 5 w sali V. gimnazyum, ul. Kocha­
nowskiego 1. 5.

K a 1 e n d a r  z y k u s t r  o n o m i c z n y : W schód 
słońca rozpocznie się ju tro  o godz. 5 min. 2 0 ; 
zachód przypada o godz. 6 min. 08 : długość 
dnia godzin 12 m inut 40.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ju tro  we 
wtorek św. Korneliusza, pojutrze we środę śvv. 
Hugona.

Pogoda Dnia 29 - go m arca term om etr do­
szedł od -j- 1 1  do -j- 2 7 C. —  barom etr [pod­
nosił się.

Dnia 30-go m arca  o godzinie 7 rano stan 
barom etru  7 4 9 2  m m , term om etru  j 0 0  C. 
W ia tr  północno-zachodni.

Kraków, dnia 30 aoarsv
Zebranie dyskusyjne „klubu narodowego1* dla 

członków oraz zaproszonych lub wprowadzonych 
gości, odbędzie się dzisiaj w poniedziałek dnia 30 
marca 1914 r. o godz. 7.30 wieczorem w sali To­
warzystwa Technicznego, ulica Straszewskiego 1. 
28, II. piętro.

Referat na tem at: „Zadania techników w' K ra­
kowie** wygłosi Inż. Stanisław Gabryel Żeleński, 
poczein nastąpi dyskusya.

Z ruchu robotniczego w Krakowie. Chrześcijań­
sko - narodowa organizacya robotnicza p. n. 
„Polskie Zjednoczenie zawodowe chrześc. robotni- 
ków“ w Krakowie, uczyniła nowy krok naprzód, 
organizując krakowską czeladź rzeźniczo - masar­
ską. Uroczyste założenie stowarzyszenia tej cze­
ladzi, odbyło się w niedzielę 29 b. in. Na intencyę 
stowarzyszenia odprawił Mszę św. w kościele św. 
Krzyża, ks. Ludwik Kasprzyk, sekretarz katolicki 
w Krakowie. W nabożeństwie wzięła udział prawie 
wszystka czeladź rzeźniczo - m asarska z godłami 
i sztandarami, grono pp. majstrów ze starszym ce­
chu na czele, oraz sporo innych gości. Okoliczno­
ściowe przemówienie od ołtarza, wypowiedział ks. 
sekretarz Kasprzyk.

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy w Domu 
Robotniczym, przy ul. św. Tomasza, by wziąć 
udział w otwarciu Grupy czeladzi rzeźniczo - m a­
sarskiej. Przemówienia rozpoczął złożeniem życzeń 
nowej placówce robotniczej ks. Kasprzyk.

Przemawiali dalej pp. Holeksa, prezes „Zjedno­
czenia", Dutkiewicz, Fiut, Siwek, Ciepluch imie­
niem bratnich organizacyj zawodowych. W. Połeć 
imieniem „Pracy** i Polek imieniem majstrów 
Strużyński.

Po krótkiej przerwie, odbyło się pierwsze Walne 
Zgromadzenie nowego Stowarzyszenia. Przewodni­
czącym wybrano p. W. Stępińskiego, zast. M. Dy- 
gę, sekretarzem W. Dobrzańskiego, zast. A. Tu- 
chowicza, skarbnikiem .T. Machaja, zast. A. Sy­
nowca.

Z wniosków przyjęto wniosek dotyczący otwar­
cia Biura pośrednictwa pracy czeladzi rzeźniczo - 
masarskiej.

Biuro to otwarte będzie we czwartki i niedziele, 
a mieści się przy ul. św. Tomasza 37.

Taki był przebieg tej robotniczej uroczystości. 
Założenie Grupy czeladzi rzeźniczo - masarskiej, 
przy „Zjednoczeniu", przyczyni się niewątpliwie 
do poprawy stosunków w zawodzie rzeźniczo - 
masarskim.

Związek pracy polskich kobiet odbył wczoraj 
Walne Zgromadzenie w lokahi przy placu Szcze­
pańskim 1. 5, pod przewodnictwem prezesowej p. 
Steczkowskiej. Ze sprawozdania prezesowej oraz 
p. Wimpellerowej wynika, że Związek rozwija się 
normalnie i prowadzi skuteczną propagandę rugo­
wania wyrobów obcego przemysłu galanteryjnego 
równocześnie przemysł ten stwarzając. Szwalnia, 
hafciam ia i dział wyrobu przedmiotów liturgi­
cznych, zatrudniające 20 robotnic, dostarczały 
produktów dobrych i w dobrym guście, oraz sto­
sunkowo po tanieli cenach. W dyskusyi przema­
wiano za potrzebą dalszej agitacyi, mającej na celu 
zorganizowanie także tych pań, które dotąd pozo­
stają poza Związkiem wbrew własnemu i narodo­
wemu interesowi. Dotąd do Związku należy 150 
pań z wkładką po 10 K. Dalsza dyskusya doty­
czyła przeważnie strony technicznej zakładów 
Związku. W końcu uzupełniono wydział, powo­
łując doń p. Mianowskiego i p. Tułasiewiczównę.

Dziwna biurokracya W ydziału krajowego. Pi­
saliśmy niedawno, że W ydział kraj. sprowadził z 
Węgier dla szpitala św. Łazarza w Krakowie wa­

gon smalcu i słoniny, pomimo, że miejscowy polski 
przemysł masarski byłby chętnie na tych samych 
warunkach dostawę smalcu i słoniny objął.

Obecnie, jak  nam donoszą, W ydział kraj., wzglę­
dnie krajowe biuro sprzedaży soli wyrządziło no­
wą szkodę tej gałęzi przemysłu, mianowicie odmó­
wiło krakowskiemu zastępstwu soli kamiennej, a 
dostarcza mu wyłącznie warzonki, k tóra nie na­
daje się zupełnie do użytku w przemyśle m asar­
skim i rzeźniczym. Zakłady masarskie zatem w 
czasie przedświątecznym pozbawione są tak  nie­
zbędnego środka produkcyi, jak sól, której nie mo­
gąc dostać na miejscu, sprowadzać muszą z Eben- 
see w Salzburgu i ponosić z tem połączone koszty 
i przykrości. Trudno zrozumieć do czego Wydział 
kraj. zmierza swą polityką. W każdym razie takie 
fakty, jak  przytoczone, zasługują na najostrzejsze 
napiętnowanie. Sfery pokrzywdzone chyba zmu­
szone będą zwrócić się o interwencyę do władz 
contralnych.

Protest przeciwko pseudomistery um. Zawiązała 
się w Krakowie jakaś spółka, która zamierza wy­
stawić w cyrku Grunwalda misterium (autos) Cal­
derona w polskiej przeróbce. Ani osoby inieyato- 
rów, ani miejsce, w którem miano odegrać owo mi­
sterium nie dawały żadnej gwarancyi tego piety­
zmu i mistycznego nastroju, k tóry  jedynie może 
usprawiedliwić, wprowadzenie na scenę epizodów 
z męki Pańskiej. Przedstawienia pasyjne w Ober- 
amergau noszą właśnie taki charakter i dlatego 
są tolerowane przez Kościół — ale niepodobna do­
puścić aby jakieś prywatne przedsiębiorstwa wy­
zyskiwały podstawowe elementy naszej wiary dla 
pospolitej spekulacyi. To też katolickie Stowarzy­
szenia Krakowa postanowiły zaprotestować prze­
ciwko pseudomisterium p. Czerbaka i odbyły w 
tym celu wczoraj zebranie. Przewodniczył r. dw. 
Dr Schneider; z ramienia kuryi biskupiej przybył 
X. prałat Wądolny. Zebranie zaszczycił także swą 
obecnością X. Arcybiskup Simon.

Po referacie p. Roczmirowskiego przeprowadzo­
no dyskusyę, w której zabrali głos pp. Jan  Gołąb, 
Feliński, X. Arcybiskup Simon, X. prof. Masny, 
X. prałat W ądolny, pp. Matz, Dr Nartowski, Zbo­
rowski i inni. P. Czerbak próbował usprawiedliwić 
swoje przedsiębiorstwo. W końcu uchwalono na­
stępujące rezolucye :

1) Zgromadzeni protestują przeciwko urządza­
niu widowisk, które wkraczają w dziedzinę wiary 
i obrządków katolickich.

2) żądają aby na przyszłość nie dopuszczono do 
tego rodzaju przedstawień bez porozumienia się z 
konsystorzem,

3) gdyby polieya nie zakazała przedstawienia, 
należy zwrócić się do namiestnictwa, a nawet mi­
nisterstwa.

Postanowiono następnie wysłać telegramy do 
namiestnictwa oraz ministerstwa wyznań i oświa­
ty-

Dziś ogodz. 12 w południe udała się do delegata 
Fedorowicza i dyrektora policyi, deputacya celem 
wręczenia protestu przeciw przedstawieniu.

Odczyty gości belgijskich rozpoczną się jutro 
31 o godzinie 5.30 w sali Tow. Rolniczego (plac 
Szczepański). Popyt na bilety jest bardzo ożywio 
ny i sala będzie niezawodnie zapełniona. Przy tej 
sposobności zaznaczamy, że wiadomość jakoby pp. 
Renesse— Breidbach i Brifaut, czynili starania o 
wygłoszenie swoich odczytów w Warszawie, oka­
zała się nieprawdziwą.

Bilety sprzedawać będą u wejścia na salę.
Wczorajsza „Kawa czarna", XX-ta z rzędu zgro­

madziła, jak  zwykle liczny zastęp wykwintnej pu 
bliczności, która bardzo przyjemnie spędziła popo­
łudnie, słuchając doskonałych produkcyj uczniów 
Insty tu tu  muzycznego i szkoły dramatycznej p. K, 
G a b r y e l s k i e g o  oraz prześlicznego śpiewu p. 
Hanki S i e m i ń s k i e j .

A więc słyszeliśmy ładnie wykonaną przez p 
T e m n i c k ą  aryę z „Ilalki**, dalej wyborną de- 
klamacyę p. U r b a n o w i c z ó w n e j (zaangażo­
wanej do teatru ludowego) i poprawną grę na 
skrzypcach p. D y g a t a ,  dalej zaś deklam acje p. 
U 1 a n o w i c z o w e j. i p. H a  r.t.m.a.n.a, .które 
wywołały burzę oklasków.

śpiew p. Siemińskiej, wr której znawcy upatrują 
słusznie nowowschodzącą gwiazdę na horyzoncie 
artystycznym , podobał się nadzwyczajnie, a ci, 
k tórzy nie byli na wczorajszej „kawie czarnej" bę­
dą mieli sposobność usłyszenia jej na XXI-tej „ka­
wie czarnej" w przyszłą niedzielę dnia 5 kwietnia 
b. r.

Mobilizacya bronowicka opracowana wierszem 
przez p. Biedera i wydana w książce przed paru 
miesiącami obecnie ukazała się na miniaturowej 
scenie pięknej szopki, z figurkami rzeźbionemi 
przez p. Błotnickiego, wykonana przez pp. Nos­
kowskiego i Nowackiego. Mobilizacya jest dość 
niewinną satyrą na tle ostatniego przesilenia wo­
jennego i wprowadza na scenę cały szereg znanych 
krakowskich osobistości z Włodzimierzem Tet­
majerem na czele, u którego, jak  w „W eselu" zjeż­
dżają się zmobilizowani goście z Krakowa. Więc 
obok prezydenta Leo, który u ks. Mikołaja kupuje 
tron czarnogórski, obok Daszyńskiego i pani 
Cbwatowej, stają do apelu redaktorzy wszystkich 
pism krakowskich i aż 12 ułanów — Landauów. 
W szystko to jest opisane bez wielkiej złośliwości, 
ale też niezbyt zabawnie. Lalki p. Błotnickiego są 
wcale podobne ale tylko z grubsza wykończone. 
W ykonanie było bardzo dobre.

Najbliższe koncerty. Dnia 2 kwietnia wystąpi w 
St. Teatrze Jarosław' Kocian, znakomity skrzypek 
czeski, rywal Kubelika. Wobec tego, że w tym ro­
ku St. T eatr gościł z wielkich skrzypków tylko 
jednego Ysaye‘a, koncert Kociana skupia na so­
bie powszechne zainteresowanie, zwłaszcza że i 
program, w którym bierze udział pianista M. Ei 
sner, stały akom paniator Kociana podczas jego 
ostatniej tournee am erykańskiej przynosi dużo a- 
trakcyjnych momentów z koncertem D-dur Czaj­
kowskiego na czele. Kocian, który, jak wiadomo, 
razem z Kubelikiem stanowi największą chlubę 
światowej sławy mistrza gry skrzypcowej Ottoka- 
ra Szewczika, nie grał w Krakowie od la t sześciu. 
Dnia 6 kwietnia wystąpi z koncertem znany z po­
przednich lat tenorzysta Leon CortiUi-Hotf. w to ­
warzystwie pianisty J. Rosenstocka. Bilety na oba 
koncerty sprzedaje kasa St. Teatru

W ycieczka w czasie wakacyi po maturze. Jeden 
z uczniów VIII klasy, gimnazyum IV w Krakowie 
zaprojektował urządzenie zbiorowej wycieczki 
uczniów wszystkich gimnazyów' poskich w Galicyi 
po złożeniu matury. W ycieczka po krajach Euro­
py odbyłaby się pod przewodnictwem profesorów 
podczas wakacyj. Sympatyczny ten projekt wy 
rażony w osobnej odezwie rozesłano za zezwole­
niem Rady szkolnej krajowej do wszystkich gim­
nazyów polskich w Galicyi, to też jest nadzieja,

że zamożniejsi rodzice ułatw ią swoim synom 
wspólną taką  wycieczkę, k tóra będzie dla nich 
nie tylko z wielką korzyścią, ale pozostawi rów­
nież miłe w młodych sercach wspomnienie.

Żydowskie szwindle. W kilku pismach pozakra- 
jowych ukazywały się od dłuższego czasu ogłoszenia 
niojakiego Salomona Urbacha w Krakowie. Urbacłi 
zobowiązywał się w tych ogłoszeniach przesłać każ­
demu, kto mu nadeśle 5 K. 90 li. — 500 przedmio­
tów ze złota, srebra i niklu. Żyd oczywiście zamiast 
szlachetnych metali przesyłał swoim klientom bez­
wartościowy mosiądz lub blachę. Skutkiem rozlicz­
nych zażaleń polieya przeprowadziła wczoraj u Ur­
bacha rewizyę, poczcm sklep opieczętowano, a żyda 
zamknięto w aresztach „pod telegrafem".

Z kroniki policyjnej. W Parku Krakowskim zna­
lazła jakaś pani, w dniu wczorajszym, pewną ilość 
garderoby, pochodzącej prawdopodobniej z kradzieży.

Za włamania do mieszkań: Sary Herzog i Englar- 
da aresztowała wczoraj polieya 27 letniego Feliksa 
Garncarza.

Za włamanie do mieszkania p. W. Paschalskiego 
aresztowała polieya wczoraj Franciszka Bosaka, 
szewca.

Włamanie Jo urzędu podatkowego w Limanowej.
Ubcgłej nocy włamali się nieznani sprawcy do urzędu 
podatkowego w Limanowej i skradli 20.000 K gotów­
ką. Zawiadomiona o włamaniu w drodze telegraficznej 
polieya krakowska wysłała do Limanowej inspektora 
policyi Mayera, który wraz z psom policyjnym „Aida" 
przeprowadzi śledztwo.

Sprawy emigracyjne, iiucii wychodźczy do Prus 
ustał niemal zupełnie. Em igracja zwróciła iii; obecnie, 
do Czech i Danii. Wczoraj przejechało przez'Kraków  
ogółem 500 wychodźców' na roboty rolne do Danii. 
Większego napływu emigrantów spodziewają się do­
piero po Wielkiej Nocy.

Na Macierz Szkolną. Przy sposobności uczty we­
selnej przy zaślubinach p, Bolesława Hendryehowskie­
go 7. p. Augustą Wick, złożyli goście weselni kwotę 
:>1 K na ręce p. Dra Oieszow.-,kiego w Nadworne]!

Kronika zamiejscowa
Tragiczny pojedynek. W sobotę rano odbył się 

w Leoben pojedynek na pistolety dwóch studen­
tów akademii górniczej. Jeden z nich Zygmunt 
Karpiński, poniósł śmierć. Przeciwnikiem jego był 
Kazimierz Wicherkiewiez, urodzony we YVłocła- 
wku w Król. Polskiem w r. 1888. Sekundantami 
Karpińskiego byli Karol Szwejda, syn właściciela 
dóbr Franciszka Szwejdy w Dąbrowie i Tadeusz 
Ostrowski, dwudziestoletni student, urodzony w 
Krakowie. Sekundantami Wicherkiewicza byli 
Stanisław Sulima-Kainiński, 23-łetni syn radcy 
górniczego w Łanczynie Zdzisława Kamińskiego, 
oraz Mieczysław Chłapowski, liczący lat 24. Wszy­
scy są studentami akademii górniczej w Leoben.

Powodem pojedynku była sprzeczka w restau­
rac ji przy grze w karty, w czasie której Karpiński 
rzucił Wicherkiewiczowi w twarz obelgę. Wobec 
tego Wicherkiewiez wyzwał Karpińskiego i zapro­
ponował pojedynek na szable. Karpiński wybrał 
pistolety i to na najcięższych warunkach.

Pojedynek odbył się o godz. G rano w Glanz- 
graben obok Bruck nad Muzą. Zaraz po pierwszym 
strzale Karpiński padł na ziemie. Zaniesiono go do 
chałupy włościańskiej, gdzie zalożouo mu opatru­
nek. Okazało się jednak, że wszelka pomoc jest już 
niemożliwa. Kula przeszyła mu czaszkę z prawej 
strony. Nieprzytomnego przewieziono do szpitala 
w Leoben, gdzie zmarł wczoraj rano o godz. 11.

Zwłoki Karpińskiego wystawiono w sali pol­
sk i.j czytelni akademickiej w Leoben. Karpiński 
studyował w Leoben od r. 1902. Przed dwoma ty ­
godniami miał złożyć drugi egzamin, jednakże w 
ostatniej chwili odstąpił, choć miał już nawet, na 
wj padek zdauia zapewniona posadę. Przeciwko 
Drowi Griliczowi i jego koledze, którzy jako leka­
rze asystowali przy pojedynku, nie wdrożono po­
stępowania karnego. Zabójca Karpińskiego Wi- 
cherkiewicz i czterej sekundanci, za którymi roz 
pisano listy gończe, uciekli i znajdują się prawdo­
podobnie w drodze, albo do Królestwa Polskiego, 
albo do Szwajcaryi.

Sucha. (Kor. wł.). Na miasteczko nasze, położo­
ne w pięknej okolicy górskiej, w powiecie żywiec- 
kim, zagięli sobie parol żydzi. Niedawne bowiem 
czasy, gdy znajdowała się tu  tylko jedna rodzina 
żydowska. Obecnie jest ich tu  kilkaset dusz, żyją­
cych z handlu — (wyzysku). Co roku przybywa 
ich coraz więcej. Niejednego katolika zlicytowali 
i puścili z. torbami bez miłosierdzia. Prawie cały 
rynek jest wr ich ręku.

Okolicę tę eksploatują w zastraszający sposób, 
uważając za swą „ziemię obiecaną".

I oto strach padł nagle na ten „wybrany naród". 
Bo za staraniem X. Dra Michała Kołodzieja, tutej­
szego proboszcza i  innych osób z inteligencyi tu ­
tejszej, zorganizowano składnicę towarowrą, która 
ma wywłaszczaniu katolików przez żydów' kres 
położyć.

Dnia 22 marca br. odbyło się poświęcenie bu­
dynku, w którym mieści się ta instytucya. Do li­
cznie zebranych uczestników, po akcie poświęce­
nia przemówił X. dziekan, podnosząc znaczenie 
składnicy dla ludności, a następnie p. inspektor 
handlowy Stanisław Sadowski, który zajmował 
się zorganizowaniem Składnicy z ramienia Tow. 
Kółek roln.. Ludność z wielką ufnością odnosi się 
do tej instytucyi — znosi ofiarnie grosz udziało­
wy — tłumnie garnie się po zakupna, dając w ten 
sposób dowód zrozumienia instytucyi, założonej 
dla jej dobra. Nie pomagają zakusy żydów, którzy 
chcą ludność bałamucić.

Tak jak wszystkie założone dotąd składnice, 
a jest ich już 52 w kraju, spełni i ona swoje zada­
nie dobrze i sprawi, że żydzi opuszczą nas. Nie my 
będziemy emigrowali ze swej ziemi!

Przemyśl. (Kor. wł.). (Dwa wiece: rodzicielski 
i robotniczy). — W ostatnich dniach odbyły się 
dwa wiece: rodzicielski 25 b. m. w sprawie wycho­
wania dziatwy i robotniczy 26 h. m. (bez udziału 
żydów) w sprawie bezrobocia.

Wiec rodzicielski zwołany za staraniem odno­
śnego komitetu, a z iuicyatywy katechetów, od­
był się w sali „Przyjaźni" przy tłumnym dziale pu­
bliczności, tj. sfer rodzicielskich, nauczycielskich 
i duchownych. Wśród duchowieństwa zauważy­
liśmy ks. biskupa sufragana Fiszera. Po zagajeniu 
przez ks. Dra Tomokę, przewodniczącym wybra­
no radcę Grzędzielskiego, a sekretarzem p. Pod- 
wyszyńskiego. Przepiękny referat o współdziała­
niu w wychowaniu dziatwy domu ze szkołą i o 
brakach w wychowaniu narodowem i religijnem 
wygłosił z właściwą sobie swadą inż. Kędzierski. 
W dyskusyi zabierali głos pp. Jankow ski i Woź­
niakowski, Złotnick, ks. Boczar, ks. Kozak i i., 
podnosząc wicie żywotnych kwestyj i wyrażając 
życzenie, aby tego rodzaju wiece częściej urządza­
no i więcej się dziatwą także po przedmieściach 
interesowano, która jest bardzo przez rodziców 
zapracowanych opuszczoną, zwłaszcza młodzież 
rzemieślnicza.

W końcu uchwalono następujące rezolucye: wy­

brać komitet, celem obmyślenia środków współ­
działania szkoły z domem w wychowaniu dziecka, 
zwalczania pornografii wśród młodzieży; zająć się 
więcej młodzieżą rzemieślniczą u OO. Salezyanów, 
urządzać zebrania po przedmieściach i domagać 
się zamykania szynków od soboty wieczorem aż 
do poniedziałku rana.

W iec zakończył się złożeniem podziękowania 
sferom nauczycielskim i duchownym w imieniu 
rodziców ze strony p. Janickiego.

Drugi wiec odbył się nazajutrz w sali „Organi- 
zacyi Polskiej" chrześc. robotników, którzy wła­
śnie opuścili „Czerwony sztandar" i wyzwolili się 
z pod opieki żydowskich menerów socyalistycz- 
uych. Wiec, któremu przewodniczył murarz Włą- 
c ko wski, nader był tłumny, liczył kilkuset robot­
ników różnych kategoryj. Tematem obrad była 
sprawa bezrobocia i nędzy wśród sfer robotniczych. 
Przemawiało wielu mówców tak  z inteligencyi 
i duchowieństwa, jak  i z robotników. Między in- 
nerni charakterystyczne były przemówienia dwóch 
robotników, niedawnych „towarzyszy" agitatorów 
i menerów socyalistycznych, którzy z radością o- 
powiadali o swem wyzwoleniu z opieki żydow­
skich kapitalistów, odgrywających rolę socyali- 
stów i podnosili wiele ciekawych rzeczy z zakuli­
sowych spraw żydowskiej partyi socyałnej.

Między innemi podnosili robotnicy, iż żydowscy 
socyaliści obiecywali za rozbicie tego wiecu sute 
nagrody, a tym, którzy napowrót wstąpią do par­
tyi, wielkie korzyści. Uczciwi jednak robotnicy 
• hrześc. nie dali się już zbałamucić.

W końcu uchwalono domagać się od rządu pro­
jektowanej budowy kabli telefonicznych i w ogóle 
rozszerzenia sieci telefonicznej, budowy gmachu 
komendy korpuśnej i zamykania szynków od so­
boty wieczorem do poniedziałku rana. Tę ostat­
nią rezolucyę przyjęto wśród długotrwałej bursy 
oklasków.

Równocześnie w domu socyalistycznym urzą- 
Izili żydzi wiec socyalistyczny, na który przyszli 
przeważnie różne żydki, a z robotników ci tylko, 
którzy są od nich zależni.

Co powoduje straszne stosunki w Mysłowicach?
,Kuijer Zagłębia" ogłasza ciekawy wywiad, na­

desłany mu z kól ziemiańskich. Ziemianin ten u- 
myślnie udał się onegdaj do Mysłowic i taką zdaje 
relaeyę ze swej wycieczki.

„W szystko, co piszą o strasznej nędzy tych bie­
daków jest ściśle prawdziwe. Ale domysły, jakoby 
jedyną przyczyną wytworzonych w Mysłowicach 
warunków była nadmierna podaż pracy, wobec 
zmniejszonego popytu, nie zgadzają się z faktycz­
nym stanem rzeczy.

— Podług mnie — twierdzi p. X. — kiyje się 
w tem wszystkiem wielkie szelmostwo agencyi, po­
średniczącej w dostawie robotników sezonowych 
agraryuszom niemieckim. Rozmyślnie czynią się 
obiożysasom trudności, aby doprowadzić ich przez 
głód i nędzę do przyjęcia najgorszych warunków  
płacy zarobkowej.

Ze świata.
Pieniądze, jako rozsaaniki choroby. Znaną jest 

powszechnie rzeczą, że pieniądze metalowe, czy 
papierowe, przechodząc przez tysiące rąk, zbiera­
ją na sobie mnóstwo bakteryj i w ten sposób nie­
jednokrotnie są rozsadnikami chorób najrozmai­
tszych.

Niedawny kongres hygienistów w Rzymie, zajął 
się tą sprawą i orzekł, że o ile lian knoty są praw­
dziwymi plantacyam i bakteryj, o tyle pieniądze 
metalowe, wydzielając różne sole metaliczne, zabi­
jają hakterye, na nich się znajdujące.

Do odmiennych rezultatów doszedł francuski li­
czony Langlais, który stwierdził, że niebezpie­
czeństwo zakaźne przez pieniądze metalowe jest 
bardzo wielkie, nie dlatego, jakoby się na nicli 
bakterye miały rozmnażać, jak  to jest na pienią­
dzach papierowych, lecz dlatego, że kursując z rąk 
do rąk, gromadzą n a  sobie z rąk ludzkich oczywi­
ście olbrzymią ilość szkodliwych dla zdrowia za­
razków.

W edług obliczeń tego uczonego, sztuka bron- 
zowa 10 centimów, k tórą badał, zawiera 760.000 
bakteryj, moneta niklowa 140.000, moneta srebrna 
160.000, a złota 220.000.

Banknot tysiącfrankowy, zupełnie nowy, miał 
na sobie 270.000 bakteryj, a stary banknot 50-fran- 
kowy nie mniej, niż 3 miliony zarazków najroz­
maitszych. 1

Pożądaną przeto rzeczą byłoby, aby w kasach 
publicznych, gdzie obrót tak  banknotów, jak  i pie­
niędzy metalowych jest bardzo znaczny, przesy­
cano gąbki, któremi kasyerzy zwilżają bobie palce 
przy liczeniu banknotów, płynem antiseptycznym.

Nieziszczony pakt ze śmiercią. Zmarły przed ro­
kiem przywódca socyalistów niemieckich, August 
Bebel, był w swoich wierzeniach przewrotowych 
niepoprawnym optymistą. Z roku na rok zapowia­
dał w swoich mowach, zwłaszcza na zebraniach 
publicznych, że upragniony przez socyalistów 
„wielki KJadder idatsch", to znaczy zupełny prze­
wrót stosunków społecznych, oraz narodziny so- 
eyalistycznego ustroju, niebawem już nastąpi. Jak  
mocno sam był przekonany o bliskości tej prze­
łomowej chwili, świadczy list, pisany przez niego 
'V roku 1882, a przytoczony obecnie w III. tomie 
jego pamiętników. Czterdziestoletni wówczas Be­
bel pisał w tym liście: „Narazie zawarłem pakt 
ze śmiercią na dalszych la t czterdzieści i sądzę, 
że w tym czasie nietylko dożyję zupełnego upadku 
obecnego ustroju, lecz, że nadto dane mi będzie 
zakosztować także dłuższego pasma szczęśliwości 
nowmj erv“. Śmierć paktu tego nie dotrzymała; 
trwał on nie 40, lecz tylko 31 lat — a Bebel u- 
rnarł, nie doczekawszy się ani „wielkiego Klad- 
deradatschu", ani szczęśliwości socyalistycznego 
państwa.

Z dziedziny wojskowości.
Powietrzne zbrojenia Rosyi. Wedle doniesienia 

(Pet. Ag. tel.) ukończono już wypracowanie pro­
gramu budowy wojskowych statków powietrznych. 
Postanowiono mianowicie wybudować ogółem 
•'.26 samolotów zwykłego typu i 10 dreadnoughtów 
powietrznych". Dalej będzie zamówionych 100 
małych samolotów systemu Sikorskiego, oraz sa­
moloty zagranicznych system ów : Farmami, Du- 
pcidussina, Morana, Voisina, oraz po dwa samo­
loty nowych systemów niemieckiej firmy Rurnple- 
ra, angielskiej firmy Sofitcha, systemu rumuńskie­
go porucznika Kowanjko. Wreszcie mają być za­
mówione dwa balony do sterowania we Francyi, 
a jeden w Rosyi.

W KINO WANDA99 Program od poniedziałku 30 do środy 1 kwietnia 1914 r
Wycieczka nad Adrię (z natury). Fih i piłka nożna (komlozne) Z3IEGŁY K. fNlOKRAJ 
(dramat r dzikiego zachodu). Polidor jako ałutąoy (komeiya). Tegoroczne nnnawry 

floty włoskiej. Toto nie może wody dostać (komi.zne).
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H u y k a  80 p a tk a  p iechoty .
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Urzeczywistnienie tego programu ma być zakoń- 
ezonem w najbliższej jesieni.

Wiadomości Kościelne.
Odznaczenia. Ojciec św. P ius X, zaszczycił X. 

M arcelego Slepickiego, kanon ika katedralnego , 
godności* p ra ła ta  dom owego, X. A ndrzeja  Zająca, 
dziekana i proboszcza w  W adow icach i X. Dra 
K aro la  N ikła, zam ianow ał ta jnym i szam belanam i. 
Zmiany na stanowiskach i urzędach w dyecezyi 

kraKowskiej.
P r z e n i e s i e n i :  X. D r J a n  K orzonkiewicz 

z pen itencyary i s ta re j fundacyi i m ansyonary i przy 
kościele N. P. M aryi w K rakow ie na adm in istra­
to ra  prebendy p rzy  kościele św. W ojciecha w K ra­
kowie.

X. Dr F ranciszek B arda z sem lnaryum  ducho­
w nego na pen itencyaryę s ta re j fundacyi przy  ko­
ściele N. P. M aryi w K rakow ie.

M i a n o w a n i :  X. D r Michał Pęckow ski, man- 
syonaryusz przy kościele N. P. M aryi w K rako ­
wie.

X. W ładysław  W iktor w ikary  uszem w Milówce.
E g z a m i n  katechetyczny  do szkół średnich 

złożyli. X. D r S tan isław  Domasik, X. Dr T adeusz 
K ruszyński, X. Ja n  W ojewodzie.

miejskie 22.825 rb., n a  agentury  w M iędzyrzeczu 
i G rajew ie 16.700 rb.

Wystawa kwlaiów sztucznych. Koło Kobiet To­
warzystwa pomocy przemysłowej najuprzejmiej prosi

„ „  „ . ___i Panie o łaskawe zwiedzanie W ystawy kwiatów
w y n iech  idzie do te a tru . P o d cza s  n iek tóry  uh  ̂ s ztucznych, która po odbytym kursie otwartą zosta-

'  nie dnia 29 marca o godz. 11 w południe w sali Mu­
zeum przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 1. 9. Wy-

sób zam iast jednego zjaw ia się na  scenie tro je  
niem ow ląt, jak  ow m ąż wszystkie uznaje za 
swoje i jak ie  stąd  w ynikają zaw ikłania, te g o ! 
żadne streszczenie nie w ytłum aczy. K to cieka-

scen będzie mógł naw et pośm iać się, —  a  pod 
zas innych rozglądać się z niepokojem , czy się 

nie pom ylił i czy nie zabłądził do kliniki po­
łożniczej.

„Moje Bobo“ przyw ęndrow ało do nas po­
dobno aż ze stolicy solonej wieprzowiny z Chi­
cago — czy tylko to  pochodzenie je s t zupełnie 
autentyczne i czy na tym produkcie m uzy am e­
rykańskiej nie należałoby położyć m ark i »made 
in G erm any*?

W ykonaw cy pp Żarski, Noskowski, Szym ­
borski i panie Gryficzowa i G órska grali tę tarsę 

braw urą i hum orem .
Publiczność była cokolwiek zdziwiona.

złożyli
Na głodnych w Gaiicyi jako ofiarę jubileuszową 
yli przez ks. Stanisława Furmanika parafianie z

Międzyrzecza Siedleckiego (gub. siedlecka): (Ruble 
kopiejki): Kóiko niewiast z Zasiadok 7.75, Maryanna 
Eustapowcz 1.50, Kółko niewiast z Grabowca 2.30, 
Teresa Kokoszkiewicz z Łuniewa 35, Jakubowa Pa- 
luszkewicz 60, Michalina Paluszkiewicz 1.00, NN. z 
Wysokiego 30, Puszkarska 1.00, Stanisław Domański 
20, Anastazya Silauiuk z Tuliłowa 1.00, Maryanna Ce­
powa z Wygnanki 1.00, Francszka Petzowicz z Misiów 
1.00, NN. 50, Łukasz Kokoszkiewicz z Łuniewa 20, Jó ­
zefa Kokoszkiewicz 1.00, Helena Olsiejak z Pere- 
szówki 50, Franciszka Kowalska 1.00, Tekla Daniluk 
z Wysok. 1.00, Maryanna Miszczuk 50, Kółko niewiast 
z Międzyrzecza 7.50, Ewa Kawęcka z Wysok. 20, Ma­
ryanna Maksimiuk z Tłuścili 50, Józef S tefańciuk z 
Tuliłowa 60, Maryanna Jaroszuk z Wysok. 50, Jan 
Chotel. z Łużck 50, Maryanna Kawęcka 20, Zofia La- 
zikowa z Łabo,ów 20, Felieya Kosko z Międzyrzecza 
20, Maryanna Giedlanowska 20, Kółko niewiast z Rze­
czycy 2.60, Kółko niewiast z Rzeczycy 2.50, Popkow- 
ski z Grabowca 20, Franciszek Piotrowicz z Między­
rzecza 50, Mikołaj Wasiluk 20, Kółko niewiast z 
Pościsz 2.35, Kółko niewiast z Maniów 3.00 Kółko nie­
wiast z Sawek 85, Karolina Bogucka z Misiów 50, 
Kółko niewiast z Tłuśca 1.50, Kółko różańcowe z Mię­
dzyrzecza 6.00, Maryanna Melaniuk 30, Teofila Mela- 
niuk 10, Kółko niewiast z Maniów 8.45, Tacyanua 
Nikościak z Drelowa 20, Kółko niewiast przez b. Eu- 
stapowiez 3.20, Maryanna Gomułkowa 1.00, Maryanna 
Wieleszuk 1.00, Tekla Józefaciuk 20, Kółko niewiast 
z Rzeczycy 3.00, Członkowie 3 zakonu z Jclnicy 2.95, 
Katarzyna Kokoszkiewicz 17, Maksym j  aśko 20, 
Kółko ze Strzakłów 1.70, Ksenia Waszczuk 20, Tekla 
Iw&niuk 50, Młioszuk z Maniów 51.00, Łaziuk z Tłuśca 
20. Kółko i tereyarze z Sawek 3.o0, Tekla Zacharuk 
z Wysok. 25, Stanisław Waaiiuk z Wysok. 20, Kółko
przez Maryannę Dąbrowską 2.50, Maryanna Stefaniuk 
z Koszelik 30, Stefan Hać z Zahajek 1.00, Synek Nes-
cioruka z Szóstki 10, Maryanna Mikiciuk z Peresz- 
czówki 15; Julian Piekarski z Międzyrzecza 1.00, Ro­
zalia Ołesińska z Międzyrzecza 1.00, Maryanna i K a­
tarzyna Malejul; 60, Daniel Jacbimiuk z Dzelowa 50. 
Maryanna Korolc.zuk z Dolby 50, Aleksander Timo- 
szuk 1.00, Franciszka Tarasiuk 15, Feliks Pidozczuk 
z Rzeczycy 50, Kółko z Dzelowa przez Daniluka 3.40, 
Katarzyna Makami; 15, Eliasz Czupiński 1.00, Ludwi­
k a  Stolarska 30, NN. 1.70, Zuzanna Kokoszkiewicz 
z Ł. 30, Dorota Bozowiezowa z B. 15, Irena Gleń z 
Percszczówki 50, Anna Pn.kopiak z Zahajek 1.20, 
Maryanna Sidorczuk z Zasiadek 20, Franciszka Pro 
kopćzuk z Gral». 50, Maryanna Sadowska 50, J. Sa 
dowska 50, Helena Michaiul; 1.00, Teodor Łuciuk 50. 
Agnieszka Wojciaszek 15, Maryanna Malaszak 20.

Razem 106.07 rukli.
Przesłano przekazem pocztowym 1 rbl. a 2.52 — 

Czyli 266 K 49 h.
Na tenże cel złożyła p. Julia Bilińska z Mona 

ohium 70 K.

Repertaar teatru miejskiego
w Krakowie.

Haiki, Btiraturs, Sitoht

stawa trwać będzie przez niedzielę i poniedziałek.
Wstęp wolny. Kwiaty wyrobu absolwentek do naby­
cia w cenach bardzo niskich.

Rozstrzygnięcie konkursu m alarskiego z funda­
cyi bezimiennej przy Tow arzystw ie sztuk pięknych 
w K rakow ie o nagrodę 2000 K nastąp iło  w  tych 
Iniach.

N a konkurs nadesłano prac 22, z tych  do w y­
staw ienia 10 obrazów, i te pom ieszczone zostały 
na zm ienionej obecnie w ystaw ie w pałacu sztuki, j neckicgo" 
Sąd konkursow y uznał za odpow iadające najwię- i Ujejskiego, 
cej w arunkom  konkursu  obrazy: p. W ło d z im ie rz a '^ 0111 "  U.

Krakowski zakład witrażów, oszkleń artystycznych 
i mozajki, będący własnością i pod kierunkiem archi- 
tekty inż. St. G. Żeleńskiego udowodni! w krytycznym 
roku 1913, że zdrowy i uczciwie prowadzony przemysł 
może i u nas zdobyć sobie trwałe podstawy i rynki 
zbytu. Od roku założenia 1902 linia rozwroju krako­
wskiego Zakładu idzie stale do góry, a co dziwniej­
sza właśnie w r. 1913 wznosi się nieproporcyonalnie 
tak  co do jakości, jak ilości zamówień. Z ważniejszych

Erac wykonało atelier Żeleńskiego następujące ro- 
o ty :

1) ,W dziale o s z k l e ń  , a r t y s t y c , z  n,y c,h po 
domach prywatnych i gmachach publicznych :

Lampy artystyczne w filii Ustredniej Banki, (Arch. 
Jan Zarzycki, Kraków). Oszklenie dla St. Georg s 
Kollege, (Prot. Stefan Zelinka, Konstantynopol). Willa 
Dyr. Tadeusza Popkowskiego, (Kraków').' Liceum Zofii 
Strzałkowskiej, (Architekci Sosnowski i Zachariwicz, 

i Lwów). — Fa Bukowiński i SJaski, biuro techn., 
siewicz, Lwów). Fa Bukowiński i Sloski, biuro techn.,

Ur&blanle opinii.
(Tel. wł.) »N. F. Presse*Wiedeń. (Tel. wł.) »N. F. Presse* ogłasza 

wywiad z redaktorem  »Grazdanina« Meszczer- 
skim, który oświadczył, iż z otoczenia ca ra  wie, 
że t a r  daleki je s t ud wypowiadania wojny 
Auotro Węgrom, przeciwnie pragnie u trzym ania 
dobrych stosunków7 z sąsiadam i. W yw ody te 
przyjęto w W iedniu bez w rażenia.

Goście rnmnńsoy w Petersburgu.
Petersburg. (T. B )  W  teatrze odbył się 

wczoraj koncert na który przybyła para  carska 
z rodziną oraz rum uński następca tronu z sy­
nem  księciem Karolem.

Tragiczny pojedynek

(Kijów). Pałac Szambelana Tustanowskiego, (Ostkrze- 
sińce). Krajowy szpital dla nerwowo chorych, (Arch.

Graz. (Tel. wł.) D ochodzenia w  spraw ie po­
jed y n k u  odniosły  n a  razie ten  sk u tek , że dzi­
siaj aresztowano jednego z sekundantów, 20 
lat liczącego Tadeusza Ostrowskiego, pocho­
dzącego t  Krakowa. P ow rócił on w czoraj rano 

i o godz. 5 do dom u. A resztow ał go żandarm  i 
1 odstawo i do w ięzien ia .

O przeb iegu  po jed y n k u  opow iada O strow ski,
Budkowski,' Kobierzyn pod Krakowem). Dom Areh! że razem  z W icherkiew iczem  p rzyby ł do B ruck. 
Oberledera, (Lwów). Dom Towarowy Sperlinga, (K ia - i  T am  przenocow ali. Na d rug i dzień rano zeszli 
ków). Dom W.P. Kirschnera, (Lwów). Dom Prof. Ja- gię z przeciw nikam i, odm ierzyli m etę  25 kro- 

(kołomyja). Domy Architektów R.chtman ków . Na kom endę p ad ły  dw a strza ły . K arp iń ­
ski strze lił p ierw szy  i chybił. W icherkiew icz

(Lwów). Dom WP. Czudżaka, (Lwów). 
Stadtmiillera, (Lw'ów). Dom Inż. Cy-

Błockieco 7 0  I wowa nt • 7 a li.tr11 n n j  n Miohnłn ' P T 1" 111- (Kraków). Dom Arek. Opolskiego, (Lwów:). s trzelił drugi.
Rekuckiego z Nowego Targu pt. „Madonna” i p o -1!™? V i >  ^ I .. Po  po jed y n k u  O strow ski, W icherkiew icz

(Kraków). Dom Areh.
P. '

proj. W.P. Zarzyckiego, (Kraków').
, W .P. Prof. At vu.vi.-i,, ,  i_-<va - | , . . , . , ,. . « s. . . .

korou z przeznaczeniem na studya za granicę. i Zubrzyckiego, (Lwów). Muzeum techniczno - przemy- j osobno, om  zas obaj ud u Się do G razu. VI 
„Świat Słowiański”. W zeszycie podwójnym zaI ?fowe’. (Kraków). Gmach Dyrekcyi kolei, (Lwów). G razu rozłączyli się. O strow ski w róci! do Leo-

przeciw  1230 osta tn ią  propozycję  pracodaw ców  
postanow ili zastrajkow ać. Ż ądają oni 8 godzin­
nego dnia i p rzyjęcia cennika na  3 la ta . P ra  
codawcy nie godzą się na skrócenie czasu p r a ­
cy i chcą zaw rzeć uk ład  n a  pięć la t pod w a­
runkam i przez siebie przedłożonym i.

Przyjazd dzieol księcia albańskiego.
Durazzo. (T. B.) W czoraj o godzinie 5-tej 

popoł. przybył tu z Brindisi w łoski okręt wo­
jenny »Misu rota* wiozący dzieciksięstw a a lb ań ­
skich. K arola W ik to ra  Skanderbega i Maryę 
Eleonorę.

Zamach poi tyczny
Madryt. (T. B.) » Inperia l«  donosi z B arce­

lony, że nacyonalista Rosas pochodzący  z W e­
nezueli w targnął wczoraj popołudniu pod B ar­
celoną do m ieszkania byłego prezydenta W e­
nezueli S an tosa  Zelaja i dał do niego kilka 
strzałów  rew olw erow ych. Santos Zelaja nie od­
niósł rany. R osas znajduje się już w rękach 
policy i.

Straszna eksplozya.
W ellington. (Nowa Zelandya). (T. B.) W  do­

mu tow arow ym  w Upper H ult w ybuchł pożar. 
W  chwili, gdy kilka osób s ta ra ło  się przenieść 
tow ary w bezpieczne m iejsce, nastąp iła  s traszna  
ekspiozya acetylenu Skutkiem  wyhu .hu zginęło 
6  o sób  a w iele odniosło rany.

stanow ił rozdzielić m iędzy nich nagrodę po 1000 Keśslera, (Lwów).'Dom" W.P. Prof. Architekty ga s . | ^ z w e jd a  posz li n a  dM orzec , tezw ejda o d je c h a ł

lm v i iniirTPi- i-tórv świeżo nnnśnił nm ae w  ot i nł aC ) Dyrekcyi kolei, (Stanisławów). Dom Dra h en , za s  W ich e rk ie w icz  zn ik ł,
lu ty  i m arzec, k tó ry  świeżo opuścił prasę, w ar- Świątkowskiego, (Lwów). Hotel Krakowski, (Lwów). | o  g odz  “> no  uoł o d b r la  sie s e k c v a  zw ło k  za-
tyku le  w stępnym , redakcyjnym  p. t. „L ik w id a -! Dom Arch. Guttwalda, (Lwów). Dom Inż. Kajnerta, ’ So a z * °  P °  P ^ ;  oaD y ia  Się seKCya zwiOK za
cya po lska w A ustry ł?“ roztrząsa au to r problem  (Lwów). Gmach banku Austro - węgierskiego, (Lwów). n ego.  s ta lo n o , ze k u la  p rze sz ła  p rzez  p ra w ą  
stanow iska K ola polskiego, do ty k a  przykrej spra- i Do“  .Arch- Hoffmana, (Kraków). Dom W.P. M ro-1 sk ro ń  i z a trz y m a ła  się  n a  ty le  g ło w y . M ózg zo-

zowickich, 
dzaju.

2) W dziale w i t r a ż ó w  wykonano okna figuralne 
w rozmaitych stylach do śwątyń w Felsztynie (dla Ks.

wy u tra ty  przezeń przew odniego S tanow iska w  p a r - ’ 7S1Y-— • <Lw6w> 1 M  mniejszych prac w tym vo- 
lamencie, oraz podnosi nieodzow ną konieczność, by
reprezentacya nasza sta ła  się czynnikiem  tw ó r-, _ . . .  ____ | ______
czym na ogólno-pańsiw ow ej arenie. W dalszym  1' r°boszcza Watulewicza). N. Sączu (kaplica szkolna,
ciągu obfitego w ak tu a ln ą  treść zeszytu z n a jd u -} «.aPX c ó  w y k o n m ? w Ł ż ? ™ k K  ( K f w f e l k o ś ^  
jem y arty k u ły : „D ziałalność T ow arzystw  germ am  przedstawiający Wniebowstąpienie N. M. Panny, wedle
zacyjnych na Śląsku au8tryackim “ przez F r. P o - 1 projektu S. Matejki), zamówiony przez Ks. Prałata Dra . . .  . . . .  . . .
p iołka, „R um uńskie m etam orfozy” przez T. Salwę, B' Twardowskiego. Drugi witraż stanowiący pendent, w ezw an y . Mimo to  za rzu co n o  W lch erk łew i- 

() nowvni nnwvm l - m W 1 ^ w y k o n y w a n y  jest obecnie wedle projektu F. Wygrzy- czow i tc h ó rz o s tw o . Z a rz u t  te n  z ro b ił i K a rp in -
„O „now ym  k u rn e  w * — ■ > « ,  c .  sp o w o d o w ało  p o je d y n e k .

I Wi sden (Tel. wł.) S praw a pojedynku w Leo- 
ben w yw arła wielkie w rażenie i je s t żywo om a- 

1 w ianą p rzez prasę austryaeką  i pruską.

stał zniszczony, k u la  m iała k a lib er 10 mm.
W czoraj w ieczorem  obiegała w  Leoben w ia­

dom ość, że p rzy czy n a  po jed y n k u  je s t inna niż 
podaw ano. W icherkiew icz m iał m ieć przed k il­
k u  dniam i p o jed y n ek  z innym  Polak iem . —  
P rzedstaw ił on św iadectw o lek arsk ie , że jest 
chory , co potw ierdzi! także  lekarz  specyalnie

Prfcyjerbali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Władysław Michałow­

ski z Dobrzechowa, Dr Andrzej Chramiec z Zakopa­
nego, Adam Górecki ze Strzemieszyc, Antoni Hurkie- 
wicz z Warszawy, Józef Jarzymowski z Chłopczyc. 
Maryan Moszczeński z Liska, Wojciech Nieiychowski 
7. Maryanowa (Prusy), Stanisław Ciechowski z Będzi­
na, Dr Leopold Steinsberg z Franzensbadu, Karolina 
Glińska z Otmianowa (Król. Polskie), Ignacy Wilski 
z Warszawy, Józef Wyczółkowski z Ojcowa, Euge­
niusz Hartman z St. Gallem Anastazy Róg ze Lwowa, 
Ferdynand Tyszowieeki z Sierszy, Dr Maryan Dehnei 
z Dąbrowy.

Nadesłane.

Dra J a n a  Magierę, M em oryał czeskiego uniw ersy- j skiej — zostanie niebawem osadzone, 
te tu  o przedłożeniack ugodowych. D opełniają tre- j Muzeum sztuki i przemysłu w Wiedniu nabyło do 
ści num eru rub ryk i sta łe : przegląd p rasy  słowian-1 z*łl0rńw witraż projektu Prof. Mehoffera, p.t. „Caritas”, 

izye i sprawozdania, 7. dzieł k ron ika  I „-.Kra„HÔ 3 0^ ,0J . P 0 d .?TZ'Van' em św:
słow iańska.
Skiej, recenzye i spraw ozdania z dziel, kronika ; arL maL prof. j .  Bukowskiego). Rzegocina (W. k s  Po | ________________________

| znańskie).^ Drohobycz, (kaplica cmentarna, Ks. Kano- m
poświęcony j e s t1 “ Jan  s ?aluyko). Kamionka Strumiłowa, liczne w i- : “  1 "
(becnie inkorpo- j - . T ,  (kościoł parafialny). Niesza- 1 O b r« d v  z ia z d u  d e le g a tó w  k a s  o szczęd n o śc i

racyi Podgórza do „Wielkiego Krakowa11 obok całe- 1 dó"jk j ’ Paraflaln>T Witków stary, (cerkiew j y  Z jazau  aeiegatOW Kas u
go szeregu fotografij z tego miaaU i jego osobliwo-!®}': k a t' t.dla Hr. htefana Bademego). Kobierzyn, (ka- j Lw ów . (T. pr.) W czoraj o d b y ło  się  tu  przed
ści, krótki rys historyczny uprzytoinni czytelnikom j P ‘‘J3’ '  k.raiowy, proj. Arch. Bud- południem  w  w ielkiej sali obrad  G alicy jsk iej |
doniosłość tej sprawy. Ze spraw bieżących podaje ten . ,v „ ,r. ® ł , , Laszo') co>..(:ko parańalny). Borzęcin, K-QQ,r O szczędności w alne zgrom adzenie dele-

Nr. 13 „Nowości Illustrowanych”
w swej części wstępnej aktualnej obecnie

numer specyalną 
tnią podobiznę 
ną fotografię uczestników zjazdu Kółek rolniczych w 
Warszawie, ilustracyc odrestaurowanej cysterny i 
Syreny na rynku warszawskim, następnie zdjęcia 
swego korespondenta z procesu o szpiegostwo we 
Lwowie, podobiznę mężnej pogromczyni lwów miss 
Pauli, k tóra o mało nie zginęła w czasie swych pro- 
dukcyj w cyrku warszawskim. Ze światowych sensa- 
cyj zawiera bieżący numer szereg ilustracyj z Wene- 
cyi, 7, miejscom strasznej katastrofy, oraz fotografie 
ś. p. redaktora Calmette, jogo gabinetu, oraz spraw­
czyni zamachu ministrowej ('aillauK. Oprócz wymie­
nionych, całości numeru dopełniają liczne ilustracyc 
z ziem polskich i świata.

Dział ekonomiczny.

Wtorek 31 „Moje Bobo11, farsa am erykańska w 3 
aktach M. Mayo.

środa 1 kwietnia „Pigmalion11, komedya w pię­
ciu aktach B. Shawa. Ceny popularne.

Czwartek 2 „Hamlet'1, tragedya w 5 aktach.
Piątek 3 „W arszawianka11, scena dramatyczna w 

jednym akcie Stan. Wyspiańskiego i „Sędziowie11, 
tragMdya w 3 aktacli Stan. Wyspiańskiego.

Sobota 4 po raz pierwszy „Car Aleksander I.“, 
sztuka w 5 aktach, sześciu odsłonach (według powie­
ści r ° s- Dymitra Mereżkowskiego; opracował dla sce­
ny Tad. Konczyński.

Niedziela 5 o godz. 3 i pół na dochód VII. Koła 
T. 8. U. im. Tad. Kościuszki: „Kościuszko pod Ra­
cławicami11, obr. hist. w 7 odsł. W. Lasoty. Ceny 
zwyczajne.

Niedziela 5 o godz. 7 i pół wieczór, Poniedziałek 
^  Wtorek 7  j środa 8 „Car Aleksander l.11.

Ze sportu.
Zawody plikowe „C raocm a— Diana* (K ato­

wice) 3—-1 Gały wynik w czorajszego spotkania 
zapadł w ostatnim  kw adransie g ry ! Jest to  b a r­
dzo rzadki wypadek w dziejach footballu. —  
Cracovia widocznie jeszcze nie doszła do for 
my i gra jej była bardzo chaotyczna, chociaż 
znacznie górow ała nad przeciw nikam i. Ale w ła 
śnie ta  słabość »Diany* stanow iła żywą kry­
tykę naszych graczy. Przez całe 5 kw adransy, 
potykając się z przeciwnikiem  znacznie s łab ­
szym, nie zdołała JCracovia zdobyć ani jednej 
bram ki, chociaż była praw ie ciągle stroną a ta -  
kującą. Dopiero w ostatn ich  m inutach p. P ro - 
chowski zrobił dw a goale, a  p. Dąbrowski trze­
ciego. Katowiczanie raczej przypadkow o wpę­
dzili raz piłkę w sieć K rakow ian. Z powodu 
wielkiego chłodu i w iatru publiczność pizybyła 
bardzo nielicznie.

Z teatru.
„MojB Bobo11 farsa  w 3 aktach przez J. Mayo.

W  program ach wielkich Teatrów  R ozm aito­
ści, figuruje teraz  zawsze atrakcyjny  num er: 
amtfican extrenłies, k tóry polega na  niesły­
chanie groteskowej m im ice, połączonej z b a r­
dzo zręczną akrobatyką. W ykonanie je s t  zawsze 
w yborne i wywołuje serdeczny śm iech całej w i­
downi. Gdyby jednak Lę pantom inę przem ienio­
no w dyalog i akrobatom  kazano udaw ać auto­
rów, przedstaw ienie przybrałoby cechy raczej
m elancholijne.

T aką w łaśnie niestety dyalogowaną, groteską 
am erykańską, je s t farsa w ystaw iona w sobotę, 
zapew ne dla w ypełnienia jak ie jś  luki repertua­
row ej. Chodzi tam  o figiel(?) m łodej żony, k tó ra  
chcąc przejednać zagniewanego m ałżonka, który 
pragnie zostać  ojcem , —  podsuw a m u niem owlę 
w ykradzione z domu podrzutków. W  jaki spo-

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych  
„Tepege“ spółka e ogian. odpow. w Krakowie.
W  dniu 22 b. m. odbyło się W alne Zgrom adzenie, 
na k tórem  po p rzy jęciu  spraw ozdania Zaw iadow ­
ców' i R ady  N adzorczej ł udzieleniu Zarządow i 
Spółki absolutoryum , uchw alono w ypłacić spólni- 
kom za rok 191B dyw idendę w w ysokości 5 proc. 
Ponad to  uchw aliło W alno Zgrom adzenie podwyż 
szyć dotychczasow y k ap ita ł w ynoszący K  350.000, 
do kw oty  K 450.000.

Bank rolny i bank dla drobnego handlu i prze 
mysłu. „Russ. W ied.11 piszą, że od daw na opraco­
w ana  w m inisteryum  skarbu  kw estya utw orzenia 
speeyalnego banku  rolnego i banku  dla drobnego 
przem ysłu i hadlu zbliża się ku  końcowi i wyższe 
kierow nictw o w szystkiem i państw ow em i i kredy- 
toweini in s ty tu c jam i przejdzie do kom itetu  finan­
sów.

Instytut ekonomicznego badania Rosyi. M iniste­
ryum ośw iaty  zam ierza u tw orzyć w Charkow ie 
in s ty tu t ekonom icznego badania R o sji. Zadaniem  
in sty tu tu  będzie system atyczne śledzenie za k o n ­
iu n k tu rą  gospodarczą Rosyi. In s ty tu t zajm ować 
się-będzie obrotam i handlu  na zew nątrz, tran sp o r­
tam i kolejow ym i, o p erac jam i bankow-emi, k u rsa ­
mi w ażniejszych papierów  procentow ych.

Zjazd przemysłowców i kupców drzewnych. Jak
donoszą „Birż. W iedom .11, na ostalniem  posiedzę 
niu kom itetu  orgam zacj'jnego zjazdów  p rze d s ta ­
wicieli przem ysłu i handlu drzew nego postanow io­
no zw ołać pierwrszy ogólnopaństw ow y zjazd p rzed­
staw icieli przem ysłow ców  i kupców  drzewnjmh 
dn ia 17 m aja b. r. w Petersburgu.

Tow. Poż.-Oszcz. „W spółdzielczość” w  Warsza­
wie. W sobotę w lokalu Stow. pracowmików h an ­
dlow ych odbyło się pod przew odnictw em  p. L. 
K obyłeckiego ogólne zebranie członków Stow. 
poż.-oszcz. „W spółdzielność11. Z przedstaw ionego 
spraw ozdania w ynika, że in te resy  Tow. rozw ija­
ją  się pom yślnie. W ciągu roku ubiegłego Tow. 
pozyskało  239 członków, pożyczek w ydano 57.554 
rb., w kładów  zaś przyjęto  120. 993 rb. O brót o- 
gólny w yniósł 550.166 rb. Fo przyjęciu spraw o­
zdania zebranie ogólne zatw ierdziło  podział zy­
sków, zaproponow any przez w ładze Tow. i uchw a­
liło budżet n a  rok 1914 w w ysokości 6.600 rb. z 
praw em  przekroczenia o 10 pro. N astępnie zebra­
nie upow ażniło zarząd do zakupienia z gotow izny 
znajdującej się w kasie Tow. 40 akeyj B anku Tow. 
współdzielczych.

Bank dla handlu i prtemysłu w Warszawie- W 
sobotę odbyło się ogólne zebranie akcyonaryuszy 
B anku d la handlu  i przem ysłu. A kcyonaryuszy obe­
cnych było 24, reprezentujących 2977 akcyj, w ar 
tości 744.250 rb. upraw nionych do 139 głosów, — 
Spraw ozdanie zarządu w ykazało  obrót ogólny w 
sumie 239,289.494 rb., to  je s t przew yższający 0 - 
bró t roku poprzedniego o sumę 74,563.213 rb. 82 
kop. Z czystego zysku 62.933 rb. postanow iono 
w ypłacić 6 prc. dyw idendy. W niosek o przezna­
czenie 500 rb. n a  cele społeczne upadł. Uchwalono 
budżet następu jący : n a  centralę 88.910 rb., n a  od­
działy  w Siedlcach i Łomży 59.970 rb., n a  oddziały

I  ___  ___  ___  _ O szczędności z c a łe g o  k ra ju . P rz e
toryskich). Szczepanów, (kościół parafialny). Hyżna, w o d n icz y ł d y re k to r  K a s y  O szczęd n o śc i w  R ze- 
(Ks. Ignacy Łachecki). Połąga, (kaplica zakładu ką- S7nwip "nos T a h ł n 11 <s V i sp k r(.ta r7 Am hv ł 
pielowego, proj. S. Matejki, Hr. Feliks Tyszkewicz).  ̂ szo w ie’ P ° s - J  a b  ł o n s k  1, s e k re ta rz e m  b y ł
Chrzanów, (kościół parafialny). Lutowiska, (kośció ł: w iced y rek to r k rak o w sk ie j K a sy  Oszczędności 
parafialny). Wysoka, (kościół parafialny). ’ Grybów, ' O n y s z k i e w i c z .

^^i-^irafialn^ A ? z_c.zł r,z?(c’i9 i0 ' B®rnarclvni)' ! Z o b sz e rn eg o  sp ra w o z d a n ia  w y d z ia łu  Z w iąz-
K w i a t k ó w -

    r o k u  sp raw o -
(O.O. Misjonarze). Przeczyca, (kościół par.). Wola z a /  i zd aw czeg o  1912 g a lie j-jsk ie  k a s y  m ia ły  w k ła -  
ezjjcka, (Ks. Kan. Gryziecki). Kraków, (kaplica Ks. d e k  323,768.000 k o ro n , fu n d u sze  zaś  reze rw o -

nawTuf (ks?^?em iński^K i'aków y(^ścióT Sśw?^Barbarj% ! we ich w y n o s iły  okrąg ło  20,000.000 Z jazd po- 
O.O. Jezuici, Proj. Prof. Pokuttyńskiego) i wiele mniej- WZ1{F  k ilk a  doniosłych uchw ał w in teresie  dal-

Losuół paratialuj). bzczjrzye, (O.O. Bernardyni). Zgło-1 Z obszernego spraw ozdan ia  wyd
hien, (Ks. Kan. Dzierżyński). Pilzno, (O.O. Karmelici), j k u  zf0ż o n e e o  n rzez  n rezesa  d r  K  
Borzęcin, (dalsze roboty, kościół parafialny). Z ł o c z ó w , 0 U ® pi zez p re z e sa , a r. iC 
(Ks. Kan. Czajkowski). Nowa - Wieś, pod‘K rakow em ,. S k  1 e g  O, W'jTlika, ze Z k o ń ce m  r
(O.O. MiavonaP7.ftV Prwowoa n*ir\ Walu i a\vA7afrr» 1 1 iqItIa

szych robót.
3) W dziale m o z a i k i  wykonano w 1913 roku sup- 

raporty do willi Arch. Zielińskiego w Warszawie, 
(proj. J. Bukowskiego). Obraz M. Boskiej Ostrobram­
skiej, dia J. E. Ks. Biskupa Walęgi w Tarnowie (arch. 
J. Stapf). Takiż sam dla kościoła par. w Hzymwałdzie. 
Szyldy w domu towarowym Sperlinea w ‘Krakowie.Szyldy
Ozdoby

arowym Sperlinga w Krakowie, 
ornamentalne w katedrze ormiańskiej we 

Lwowie (projektu arch. Fr. Mączyńskiego). Godło dla 
Muzeum techn. przem. w Krakowie (proj. art. mai. W. 
Jastrzębowskiego). Obraz Mattki Boskiej na fasadę

Dla słabych kości.
Dzieci, k tóra n i4 chcą zażyw ać tranu  o 
kasują siczególne upodobanie da Scotta 
tranowej Etnulayl. Ten powód skłania )e- 
Ikarzy do zapisywania E m ulsji Scotta sa 
uii&st swyczajnego tranu , Jeżeli mali pa- 
cyenci potrzebują środka wzmacniającego 
kości Scotta E m ulsja  dodaje młodemu o*gn- 
nlzocoiri aił, dzięki składnikom  wzmacnia­
ją 1'jm  kości. Dsleci zaczynają staw ać silnie 
aa nóżkach i biegają wnet pewnie i wesoło 
Pr. szę się również zdecydować i s-Yojem 
bladem, dehkataem  dzieciom dawać te 
smaczną, ła tw o  straw ną S c o tta  Emolsyę, 
k tó ra  Je zaroinDl w pucołowate wesołe 

dzieci. — Ale tylko Scotta e 
m ulsys, śadna inn».

Gana oryginalnej Daszki K. 2 50. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 50 h. w (raczkach po­
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp. 
z o. p. Wiedeń VII , ■ powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie następuje je ­
dnorazowa wysyłka próbki przez je 

dną z aptek.

szego rozw oju  K as Oszczędności,
W  w yborze uzupełn iającym  pow ołano do w y­

dzia łu  Z w iązku  pp.: B ilińskiego, G ołąm ba, K u ­
sza, d ra  K w iatkow skiego , O ssolińskiego i 
S trzyżow skiego.

Niemczenie kolei.
Lwów. (Tel. wł.) Dyrekcya lw ow ska w ydała 

okólnik z da tą  11 m arca  do w szystkich naczel- 
kaplicy dworskiej w Pacchaczu art Sokal (JWL Jan  uików slacyj, aby we w szystkich aktach u r z ę - } 
Madejski). Tablica na grobowiec tamże. Reklama na dowycłi pisano »Lemberg i S tanisiau* Zam iast

1 nazw polskich.
! (To sam o od pół roku zrobiła dyrekcya k ra ­
kowska z nazw ą s tac j i krakowskiej P. R.).

Podziękowanie skautów.
Lwów. (Tel. wł.). U m atk i ś. p. D ra B urzyń­

skiego zjaw iła się w czoraj d ep u tac jra  prezy- 
dyum  Sokola oraz d rużyn  skau tow ych , aby  zło- 
zyć jej podziękow anie za obyw atelsk ie  stano-

Podziękowanie.

dworcu kolejowym w Rumunii (fabryka roman. w Bu 
kareszeie). Antepedium do ołtarza w Zawierciu z mo­
zajki marmurowej (Prof. J. Bukowskiego). Ozdoby do 
ołtarzy w kaplicy lir. Branickich w Suchej i wiele 
mniejszych robót (arch. F. Mac.zyński). W toku wyku 
nania są witraże do pracowni W. Kossaka w Krako­
wie, mozajki dla cerkwi gr. kat. w Kimpolung kolo 
Czerniowiee oraz cerkwi wołoskiej we Lwowie wedle 
projektów F. Wygrzy w niskiego. Oszklenia dla kościoła 
w Szjmwaidzie kolo Tarnowa etc. Niebawem także 
rozpocznie ZaI;lad krakowski wykonanie witrażów dla

W szystkim , którzy ukochanej naszej córce 
ś. p. Eleonorze oddali osta tn ią  posługę, przez 
odprow adzenie Jej zwłok na wieczny spoczy­
nek, a  nam  nieśli słow a pociechy w tern wiel- 
kiem  strapieniu, a  m ianowicie Przyjaciółkom , 

Kołu T. S. L. oraz znajom ym  składam y 
Bóg zapłać*

Józefowie Kotasowie.

OO. Misjonarzy w Nowej Wsi, dalszych okien do Ka- wisko wobec zapisu sy n a . P . B u rzjT iska p r z y - :
^ ry w:?w, l Bk,eA wedle Pr?j; Prof' Mehoffera, Dotyoh- i ję ła  d epu tacyę  bardzo  uprzejm ie. * ‘ |pracownia świątynię  ̂ 1 1czas ozdobiła nasza swojska
wawelską ośmioma oknami, co stanowi koronę dzia 
ialnośei tego tak potrzebnego do dalszego rozwoju 
sztuki kościelnej polskiej zakładu. Wychodzący w Mo

Odjazd „lwowskich dzieci” do Bośnli. 
Lwów. (Tel. wł.). W czoraj o godz. 2 po po-

Słec<en|iferd’a
mydło liljowc-mleczne.

firmy Bergmann & Co. Decin nad Labą.

nadal, J?k  przedtem , n leibądne do rozsą­
dnego p ielęgnow ania skóry i piękn śei 
Ccdzień p soaa % n snan ism i. Po 8 0  bal. 

w ezedz e ra  driadzie.

nachimn organ Związku niemieckich ińalarzy na szkle ! łudniu  od jechał do Bośnii 4 ba ta lion  30 p. pie- 
(Zeitschrift fur a. u. neue Gliismalerei) wydał zeszyt cho ty  w  w zm ocnionym  s ta n ie . Będzie on stacyo-

now any w N ow ej Żenuje n ad  g ran icą  serbską, 
gdzie pozostanie 4— 5 la t. IV sk ład  batalionu

wrześniowy (Nr 9j poświęcony w całości polskiej sztu­
ce witrażowej i krawskiemu Zakładowi. * ‘. . .  Liczne iłu
stracye dawniej wykonanych dzieł Wyspiańskiego.
Mehoffera i i. naszych artystów  zdobią ten zeszyt w chodzą: 
.świadczący, że w centrum światowem sztuki malowa­
nia na szkle naszj’ch art\-stów i w\’konaweów umia­
no należycie ocenić.

Pow yższe uwagi zam ieszczam y ■/. racyi osta!- 
niej oszukańczej; inan ipulacyi w fabryce p. Kąkie- 
\yicza, którego aresztow ano.' Przez pom yłkę poda- 
iism y jego nazw isko jako T onkiew icz, co obecnie 
prostu jem y.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu“ z duis 3r  marca).

Z carofu.
Kokowcow o sytuŁoyl

Petereburg. (Tel. wł.) Min. Kokowcow na 
pytanie, jak  zapatru je  się na  sytuacyę, ośw iad­
czył dziennikarzom , że solidaryzuje się  w zu 
pełności z postępowaniem Sazonowa, którego
politykę dla Rosyi uw aża za bardzo dobrą.

Z b r o je n ia  H o s y i.
Petersburg. (Tel. wł.) Po W ielkanocy zosta­

nie Dumie przedłożony projekl nowych kredytów  
na wielki program wojskowy Między innymi 
m a być wybudowanych 30 nowych linij ko­
lejowych strategicznych, kosztem  50 mil, rubli.

Narady rosyjsko-niemleokle.
Petersburg. (Teł. wł.) Z oficjalnych sfer 0 - 

św iadczają, że m in. Suchom linow  na audyen- 
cyi u cesarza W ilhelm a, o m a w i a ł  z n i m  
k w e s t y e  w o j s k o w e .

1 oficer sztabowy7, 4 kap itanów , 19 
oficerów , 410 żołnierzy7 i oddział karab inów  
maszymowjrch. Żołnierze pochodzą z pow iatów  
lw ow skiego, sokalsk iego  i żółk iew skiego.

W  połudne odbjdo się pożegnanie bata lionu  
w koszarach . P rzed  tem  w iceprezes D r S tahl 
pożegnał im ieniem  m iasta  korpus oficersk i ba­
talionu. O godz. w  pół do 12 p rz j7by ł kom en­
dan t k o rp u su  i przem ów ił do żołnierzy. N astę ­
pnie odby ła  się defilada przed  kom endan tem  
korpusu i w iceprezydentem  D rem  Stahlem .

A łłd y e a o y a .
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj był na dłuższej 

audyencyi 11 cesarza br. Sliirgkh.

0 regulamin obrad Izby posłów.
Wiedeń. (Tel wł). Jak  się dow iadujem y, 

wbrew  sobotnim  zaprzeczeniom , ofieyalnym , 
rząd nosi się z projektem  ok tro jow ania  regu­
lam inu obrad  Izby, w ten sposób, aby p ro jek t 
był pokrewny regulam inow i węgierskiem u P ra ­
sa  w ęgierska w ita z eutuzyazm em  prośbę przez 
Sylvestra w ystosow aną do hr. Tiszy z prośbą 
o nadesłanie egzem plarza regulam inu węgier­
skiego.

Loterya klasowa.
Wiedeń (T. B.) W  dalszym  ciągu piątego 

ciągnienia losów loteryi klasowej padła w ygra­
na 60.000 koron na  los num er 31.362, po 5000 
koron w ygrały losy 17.826 i 55.876.

Giełda.
Wiedeń (Tel. wł.) U sposobienie giełdy było 

spokojne, ruch był słaby.

Strajk robotników browarnianych.
Berlin. (T. B.) Robotnicy brow arn ian i w Ber- 

linie i okolicy odrzucili wczoraj 2566 głosam i

E  H  I i  I E  
1 łby Handlom 1 1 p r z t c j f s ł m j  w  ICrakowd

< aa * 30 marca 1074 r. yodrtna 1 *■ rob

*5ł:
ftnbld pogplarow>f .
Marki niemieckie , . 
Ptankl papierowo , , . 
30-to trankówk! w silitio 
Dolary amerykańakta .

L fstj taz taw ne .
5*/, Listy zast. prem. Banku hipotee* 

Listy (f.«tawae Banka hipot.
4*/» m a  m m
4<///, Listy zastawne Banka kraj. ■ 
i*/, LI sy sastawne Banku kraj. , 
i*lt Listy zast gal. Tow. kred. s. niook. 
4% Listy sasi. gal. Tow. kred. 41-iet 
4’/t Listy sast. gai. Tow. kred. Bćt-iet. 
4*/» i, „ „ ti ,i 52-let
4 */,»/» L ist sast. Banka gal. dla h i pri

Obllgncye i pozyesk..
O j,  Galicyjskie obligaoye propinas

, Pożyoika krajowa t  r. 1893
ł* , Pożyczka miasta Lirowa
4•/, Poiyozka miasta Krakowa 
'•/, Obligaoye kemunalne Banku kraj. 
*■%•! Oblig. komunalne Banku kra) 
4*/, Oblljaoyo kolejowa .

I z

a-2
1 7
95
U

492

75

90 -
83 -  
90 75
84 50 
94
87 — 
83 35 
90 50 
90 75

38 25 
83 _  
80 50
89 —

90 25 
81 25

Akcyr.
Lkcye Banka hlpoteozn. we Lwowis 
Aacye Banku. dia h. i p. w Kro

kowle . . .
Akoye kolei JCuroia Ludwika . . .
A teye kolei Lwów-Cłerniawtse-Jasij

P ib l i c n s  cap isy  dlngn.
4> „*/, wspólna renta papierowa 
4 >, „</, wspólna renta srebrna.
4 renta koronowa anstryacka .
4 , renta koronowa wąglersks
4•/, renta anstryaoka w stosie 
4 F>a« wenlarsta »  <to<u

640

390

510

813 75 
_  

i 6 -
l 21 

496 _

90 50
83 50
91 75 
s5 60 
95 -  
88  —

84 35 
91 -  
91 Zj

99 25 
84 -  
81 -  
83 -

90 75 
81 75

89 -  
89 25 
82 7i 
82 -  

102 75 
93 50

645 -

3 Do -  

515 -

86 60 
86 75 
83 25
82 50 

103 ,'ł6

Kursa są notowane bas kuponu bielącego, 
który się obllosa osobno.

Handel delikatesów, Restauracja 
i Pokoje do śniadań

? «*■ iE KAROL WOLKOWSKI
K r a k ó w  R y n e k  gł ówny I. 15

B (O1 Pł

obecnie róg ulicy 
Grodzkie]

|  to 1 Poleca z komfortem urządzony lokal skł adający się z sali dużej, msłej g a r­
deroby, i gabinetów, na  wesela, rauty, pi knikl I z t l ta n ic  towarzyskie.

<£ |  Urządza całe zastaw y od najtańszych do nBjw>kwIntniejazych IbL we wiasaycli 
e  I lokalach, jsk  i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 cań po W e r. 1*10. 

° Piwo Pllzneńskle Marki B. B. i Bawarskie Spatebr&u. Zskład otw arty do 2 w nocy
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USTREDNI BANKA *  CENTRALNY BANK
1 ** * fu! n ni •<, f r ____

T elefon  D yrekcyi L. 1170 
Telef. kant. w ym . L. 2590 
P rzy jm uje  w kładki na książeczki i na

C Z E S K I C H  S P O R I T E I E R F I L I A  W  K R A KO W IE c z E S i i i S K  kas o s z c z ą o i a a s c i Adres telegraficzny: 
SPOROMŃKA.

m m «IW*tr«S m m *-'-. mr-wm m. ■— —  — — ------- —
rac h u n k i. — Przeprow adza w szelkiego rodzaju transakcye  bankow e. — Wadya i kaucye sk ładać pod  korzystnym i w arunkam i. — W łasne kap ita ły  banku  w raz z pow ierzonym i w ynoszą bbecnfc-przeszło. 109' mitEo- 
—  ‘ nów  koron. —  ̂O statni roczny obró t przeszło 7 m iliardów  koron. — S tan  em itow anych w łasnych  obligacyi około 50 m ilionów  koron . - - - - - - -  :

4akłao .rtysi.-kaiEneniurskl t buouir

IćZEfa 8ULESZY
I napreeciw ^mentam  

w Krskowie posiada 
wielki wybór jotowycb  
pomników z piasków- 

, ca, granitu i narmuru. 
| Podejmuje się wyso- 
: naala grobów w i le j-  

*sa I na prcwtaer
T»i«łr.» *»»

Potrzeba dziesięć 
Panien

do stałego zajęcia. Zgłaszać się 
u p. Anny Lelek. — Magazyn 
bluzek „KIMONO" ul. Karme­
licka L. 3. 390 3

Polecamy gorą­
co wszystkim \ 
którzy mają za-l 
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do

BIURA
P O D R Ó Ż Y

UHLE i KHEGLE
z drzewa Ligo om Ssnctum polecają, najtaniej

Keim  15p^H a, KraKtf w RyneH 3 7.
Specyalne cenaiki na żądanie gratis i franko.

ŁIDD-HEKECYS
najpiękniejsze w y b rzeże  św ia ta .

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

które nie mai 
żadnych agen-s 

 ̂tów, ani naga-j 
niaczy.

Szpinak 
Groszki 
i fasolki

po na j tańsze j  cenie
n a j le p s z e j  j a k o i c L ________ ____________________

Wojciech Olszowski Ważne na Święta!
Kraków Mały-Rynek ---------- -

Hotel
z plażą i osobnem i ka­

binami

E xse ls io r  Pa łace  Hotel 
Grand Hotel des Beins 
Hotel V illa  Reg*na 
Grand Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Hinesiterapii i kuracja fizyczna.
H o te le  g o d n e  p o lecen ia  w W e a a c y i: H o te l Roy&l D.-nifcli G rand  
Hotel — Hotel R eg in a  — Hotol Yifctorla — Hotel Beau Rwagft-

ZAKŁAD
i n d o r a

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
dom własny) Telefon 469 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
a szczególności GStÓBO 

WCÓW i POMNItOW 
tak w miejscu jak i na prowinoyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomnl- 

| nów z piaskowca marmuru i granitu

W jaki sposób

astm; kaszel I iane dolegliwości
płuc m eina zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę sie bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowanąjkopertę 
na odpowiedź Pani B. Kolenska, Wrsowiec 
Nr. 383, koło Pragi (Czecby). 158

Ostatnie zamówienia
na św ięta

W I E L K A N O C N E
p r z y j m o w a ć  b ę d ę

tar w i e l k ą  ś r o d ą
Józef Siermontowshi

C U -fab ryka  w yrobów  
k i e r n s c z y  ch, K r a k ó w

10 wynajęcia
L oretańska 4 od 1 kw ietnia cstery 
m iesakania po 2, 3  i 4  p o k o je . Win 
do m ość, Krupnicza 11 p arte r  w  o-

Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych mam zaszczyt podać 
do wiadomości ceny moich wyborowych szynek, kiełbas i innych 
wyrobów masarskich, które już ustaliły sobie stawę w szerokich ko­
łach Szanownej Publiczności.
Szynki tylne bez k o lan k a ...................................................................................za 1 kg. 2 K 40 h.

„ na sposób p ra g sk i...................................................................... za 1 kg. 2 „ 20 „
w e s tfa lsk ie ...............................................................................................za 1 kg. 2 „ 40 „

Karczki w ę d z o n e ...................................................................................................za 1 kg. 2 „ 40 „
Polędwica w ęd zon a ...............................................................................................za 1 kg. 2 „ 20 „
Szynki przednie i boczek w ędzony..................................................................za 1 kg. 2 „ — „

Kiełbasy czysto wieprzowe
p o lęd w icow e........................................................................................................... za l  kg. 2 K 80 h-
w ie j s k ie ................................................................................................................... za 1 kg. 2 „ 00 „
k r a j a n e ....................................................................................................................za 1 kg. 2 „ 40 „
s i e k a n e ....................................................................................................................za 1 kg. 2 „ — „
kiszki pasztetow e......................................................................  za 1 kg. 2 „ 20 „
saloason z głow izny.......................................................- ......................................za X kg. 2 „ — „
Jakoteż wszelkie inne wędliny pierwszej jakości wysyłam do każdej 

stacyi pocztowej I kolejowej opłatnie (franco).
Michał Lenda w Tymów ej.

3 0 .0 0 0  K
to ulokow ania na  h;poc?ką ząr-tz —  
wird mnśc w kanofelaryi adw. Dra 
K iąbkowsk'oąo w K rakowie, nl. S ław ­
k ow sk a 28. 383  3

Haman & Son Shoe 
ega! Shoe 
Barry Shoe

Obuwie o ryg ina lne  a m e ry k a ń sk ie
poleca

M agazyn Now ości

g ro d z ie . 364 0

Settery
młode rasowe do pozbycia. J. 

Słomka Świątniki górne 294.

Priwćzlw* berneńskie maferyały
nn sezon wiosenny I letni 1914

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Knpon 17 Kor. 

I 1 Kupon 20 Kor.

Jeden kupon 31  0 
■■ dług. na całe 
ubranie m ęskie
(furdnt, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o
1 kupon na czarne nbranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
Swej rzetelności i porządku znany 

tkład fabrycsny sukna

Siegel-Inhof w Barnie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świełego materyału.

Fabryka  w ód miner, sztucz, i spec. leczn iczych
pon firmą

R. Rzaca I Cbraurskl
m Krakanie, ia> fiertrady I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego kra), poleconej
przez toż Towarzystwo I

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające (siadem  chemicznym wodom:

Bilińskie], Biesshftblerskle), Belferskie), Vlohy, Homburg, Klssingen,
tndzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żetazistą, kwainą oraj. 
Inne wody mineralne z przepisu prot. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 

kaab i drogueryacb. — Cenniki na żądanie darmo

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
Najlepsze nasiona!

L
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  I. 13.

BONK CHRZĘŚCI]9ŃSH1
ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1.

(naprzeciw Kościoła 00. Franciszkanów) 
p r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i

i\a  5°|o
Udziela pozy czek pod przystępnymi warunkami.

Astma
Wszystkim współcierpiącym donoszę bez­

płatnie, w jaki sposób osiąg lęfam przy dłu­
gich 1 ciężkich dolegliwościach astmy, trwałą 
pomoc i nadspodziewany skutek. Na żąda­
nie służę adresami wylecz, nych zupełnie 
lub też częściowo wróin/oh miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso­
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst­

kich dolegliwościach oddechowych.
K atar  k a w a łó w  o d d e c h o w y c h  
Brom c h it,

a szczególnie zastarzałe wypadki a s t m y  
są wyleozone, lub zapobiega się im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
z chorych zaobęct. Ilustrowane broszury dar­

mo i opłatnie.

A N N A  D I E T Z .
Monachium Nr. 28. Kaiserstrasss Nr. 49

PryiDO tne  g im n aztju  n
z prawem publiczności 

oraz

P e n s ą o n a t
Franciszka Scholza w Gra tu

G ra z b a c h g a sse  39.
1— 8 k la s , ś w ia d e c tw a  m a tu ry c z n e  
ró w n o rz ę d n e  z p a ń s tw o w e m i—z n a ­
k o m ity  p e n s y o n ą t  —  d o m  w ła sn y

(iinjltj wygląd młodości
i p iękności ja k o  n iezbędny  w aru n ek  
o zd o b y  każdej kobiety  m ożna u zysk ać  
ty lko  przez użycie o rien ta ln y ch  ś ro d ­

k ó w  p ięk n o śc i

„Zeidijje"
P ró b n y  s ło ik  80 hal., p o dw ójny  K. 
1 '60, duży z ło ty  s ło ik  K. 2‘40, m yd ło  
K. 1. w schodni p roszek  do  m ycia K. 
T50 są  do nabycia  w  ap tekach  i dro- 
gueryach . W ie lo k ro tn ie  prem iow ane. 
N aśladow nic tw o  zastrzeżone. W yłącz­

ny w yrób.

O ryen ta lnej P erfum ery i „Z eid ijje"  
G. P roche, B rcka, Bośnia.

Gospodarcze, leśne, wareywne, kw iatow e a gw arsncyę czystości i siły kieł
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Kóńe plenne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły  wchodsąee *■ 
zakres ogrodnictwa t rolnictw a — Tow ar doborowy. — Ceny niskie. — 

— — Cenolk 1 specyalne oferty wysyłam opłatnie — —

E. FREEGE. Krafeóu).

Na ratyl

W

najnowszej konatrukoyl, ule 
pszone Cingera maszyny dc 
szycia, haftu I do wszelkiego1 
przemysłu, z fabryk światu 
wej sławy, polec-, pierwszo 
rzędna znans i  rzetelności

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18

WINA MSZALNE
Bolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecano gorąco przez książęco-biskupi or- 
pynat w Lubienie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne I dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hsłdenachaft 
koło Góra, po K. 56. do K. 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Ptnela, Burgundzkie białe i czarne, RlesUng 

Zelen po K. 65‘— do K. 85'—
Niżej t6  litrów nie doslaroza s'ę 

Towarzystwo znajdąje się pod nsjśoiślsjszem  
nadzorem paratialnego urzędu w Wippach, 
tak, śe jakiekolwiek nadużycie jest wyklu­
czone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Tiwanitlwg Rclajcza w Wippach CKralaa)

URZĄDZONA WEDŁUG NAINOW iZ^CH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

O . .

I
do farbowania

siwych włosów
wynalazcy 

Ju lia n a  Józefow icza,

Fabryka Maszyn
inż. W. Boguckiego

w Chrzanowie
buduje maszyny i formy najnowszych 
systemów do wyrobow cementowych —  
oraz prasy kieratowe i prasy ręczne 

do wyrobu cegieł glinianych.
Ceny niskie. Ceny niekie

C ea u ik  N r. IX . i  in fo rm a cy  e  darm o.

V -;G
WYRÓB KflAWHY. !>UNAiłEWSKJ£<30 O.

p̂MHMSSMOOEKUliSn̂ înani i -At.: ni— n s ’■■■—!

G l ó s u n y  s k ł a d  g Ę f f l t l  i  S h a ,  i t r a a ó ą  R y n e k  L i n i a  A  B .

I ! Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości 11
1 Kilo nowego, Szarego dar- 
tegopierza K. 2 — lep szeg o  K.
2 40,— pótbiałego K. 2 8 :,— 
białego K 4.—, lep szego  K. 6. 
puszystego, śnieżno - b iałego  
K.8 —, najlepszego b iałego ii. 
9 50, puszystego  szarego  K. 
6-—7. i 8-—, puszystego bia­
łego  K. 10 puchu z p ie rs i &. 
12 —, puchu cesarskiego K. i4.

od 5 kg. franko.

Pościel napełniona pierzem
s gęstego, crerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego n&nkmn, jedna p ie­
rzyno 180x120  cm. duża wraz z dwom a poduszkami każda 80x< 0 um duża, 
dostatecznie napełniona, nowem , szarem , trwałem  pierzem  K. 16, półpu- 
chem K. 20 -  , puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 U  I 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3 , 3 50 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu­
szki 99x70 cm. duże, K. 4'50, 5, f60. Piernaty 180x116 cm. dnże K. 13, 15 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowauie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w Deschenltz Nr. 45.  (Bóhmarwald).

Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 
Żądajcie obszernych, illustro -auych cenników gratis ifiąnko.

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlepiej do poprawienia barwy włogó* 
spłowiałych, łub rudych na kolor brunatny 
szatyn i blond. — Flakon K- 3 , — flakon 

próbny K. 1 '2 0 .
S przed aż w  K r a k o w ie  u  R aim a i Sfei
J . H a a s b h  i S j . ,  F r . Zopc>tha i S s i 
Sporoa i Siti i Z. K >ni3roWd’« ego 

w e L w ow ie u P* M ikolasoba  
i B eacu oh a .

Kiełbasy wiejskie
cz,8to wieprzowe, specyalne *« szynek i 
polędwic, oraz inne wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski — o 1C 0 0/0 le-  

i p s z e  niż wszystkie wyroby inne.
Celem znpoz tania f .  T Fublicznośji z do 

i boroweini wędtinaiui sprzedaje o  1  { 0j g l a . 
j n i e j  niż wszędzie, fierwgzy krajowy skład 

pecyalnych wę.tlin *vraaów D ł u g a  2 1 .  
i Kupcjm i odsprzedawcom znaozny opust.

inteligentna lodowa
władają-a jęz/*' mi puszuku e oupowtedniej 
p acy, jaku wych iwawczyui i dozurczyui. 
Może objąć zarząd pensyuuata, lub włękaz»- 
gu domu w miejs tu luo na wyjazd. Adres: 
Pańssa 5 U. p- na prawj dla L. D 284 2

CUKI ERNI A
Z. majewskiego

ul- K a r m e l i c k a  13.
poleca

na ś w ię t a
T o r ty ,  M a z u r k i  P r z e ­

k ł a d a n c e  lada 
B a r a n k i  I u b r a n i a  c u k ru

Masą migdałowa, i orzechowa, 
|NY ostatnich dniach przedświą­
tecznych wielki wybór doskona­
łych. Tortów i StAst świąteczn.

» 1  WłptliyHtMMMflJI____________ w _________ —----------------------------------------   -  •*   - v -  -
Nakładem wydawnictwa,,Głosu Narodn' Sp. z ogr. odoow. Redaktor odoowiedziaJny Jan Matyasik. — - Drukarnia .Głosu Narodu", w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


